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Rada p aństwa ma być zwołaną na 3 grudnia, 
przedłożonym jej zostanie tylko budżet, prowizo- 
ryum budżetowe, ustawa o liście cywilnej i zarzą­
dzenia z powodu klęsk elementarnych. Trzy ostat­
nie przedłożenia zostaną załatwione jeszcze przeć 
Bożem Narodzeniem. Równocześnie rozpocznie 
swoje posiedzenia komisya dla ustawy karnej i 
obradować będzie także podczas odroczenia Ra­
dy państwa aż do końca stycznia. Z końcem 
stycznia zbierze się znowu Rada państwa i na 
tychmiast przystąpi do rozpraw nad ustawą karną.

W Sejmie czeskim rozdano już sprawozdanie 
komisy i adresowej. Dyskusya nad niem rozpo­
cznie się jutro. W dyskusyi zaznaczy ks. Karo 
Schwarzenberg stanowisko kuryi wielkiej własno 
ści wobec młodoczeskiego adresu. Wczoraj wy­
brał Sejm jednogłośnie Dra Mattusza naczelnym 
dyrektorem czeskiego banku krajowego.

Komisya szkolna Sejmu czeskiego obradowała 
nad projektem do ustawy o zakładaniu i utrzy­
mywaniu szkół mniejszości z funduszów krajo­
wych w okolicach o mięszanej ludności. Referent 
komisyi Dr Trojan doniósł, iż w tej sprawie in­
formował się u ministra oświaty, który ustawę 
taką uznał za pożądaną i mogącą się przyczynić 
do złagodzenia narodowościowych starć. Obecni 
na posiedzeniu reprezentanci rządu oświadczyli, 
iż Namiestnik hr. Thun uznaje również pożyte­
czność tej ustawy i całą siłą popierać ją będzie.

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego 
odbyła się wczoraj burzliwa dyskusya nad preli 
minarzem listy cywilnej. Gabryel Ugron ze skraj 
nej lewicy oświadczył się za utrzymaniem samo 
istnego dworu węgierskiego. Zdaniem jego nie 
wystarcza, aby Węgrzy piastowali urzędy dwor­
skie, na dworze węgierskim musi panować duch 
węgierski. Musimy wszystkich usunąć, którzy nie 
są naszymi przyjaciółmi. Arcyksiążęta powinni 
wynieść wychowanie węgierskie i obcować z temi 
sferami, wśród których mogą bliżej poznać uspo­
sobienie narodu węgierskiego. Urzędnicy dworscy 
nie są wobec nikogo odpowiedzialni. Największym 
błędem było, iż ustawa z r. 1867 nie zmieniła 
organizacyi dworskiej. Mówca wnosi odrzucenie 
przedłożenia i uchwalenie rezolucyi, wzywającej 
rząd do przedłożenia jeszcze w tym roku projektu 
do ustawy o utrzymaniu samoistnego dworu wę­
gierskiego. Prezes gabinetu Tisza, wśród ciągłych 
przerywań ze strony lewicy, sprzeciwia się tej re 
zokcyi. Przedłożony projekt odpowiada dyspozy­
cjom ustawy z r. 1867 i wymaganiom dualizmu. 
Bardzo to pięknie pragnąć ściślejszego porozumie­
nia między dynastyą a narodem, lecz należy lo 
jalność stwierdzać nietylko słowami, ale także 
postępowaniem. Helfy popierał wniosek Ugrona, 
natomiast hr. Apponyi oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi, uważając, iż byłoby rzeczą nie­
właściwą zawotowanie kosztów królewskiego dwo­
ru czynić zawisłem od warunków, które nie są 
uzasadnione w obecnej praktyce. Izba przyjęła 
następnie znaczną większością głosów preliminarz 
listy cywilnej. Głosowała zanim  partya liberalua 
i umiarkowana opozycya, — przeciw tylko skrajna 
lewica.

Dzienniki rosyjskie oczekują zawsze jeszcze ja ­
kichś doniosłych skutków wizyty cara w Berlinie. 
Czepiają one się słów pruskiego ministra wojny 
Verdy du Vernois, wyrzeczonych w parlamencie 
niemieckim, że Rosya nie jest odwiecznym nie­
przyjacielem Niemiec i że Prusacy z Rosyanami 
walczyli już nieraz obok siebie z wspólnymi nie­
przyjaciółmi, a Nowoje Wremia wyraża nadzieję, 
że Niemcy pozbyły się już teraz obawy owej woj- 
ny z frontem w dwie strony zwróconym, — oba­

wy, która ich do zawarcia potrójnego przymierza 
skłoniła. Nowosti zaś poczytują słowa te za sym­
ptom, że w Berlinie będą się teraz zapewne sta­
rać o zatarcie złych wrażeń, jakie dotychczasowa 
polityka Niemiec czynić musiała na Rosyą i nie 
będa już popierać księcia Ferdynanda. Zdaje się, 
dodaje pomieniony dziennik, że i podróż hr. Kal- 
noky’ego do Friedrichsruhe pozostaje w związku 
z tą dążnością, bo gdyby się w dawniejszem 
usposobieniu Niemiec względem Rosyi nic zmie­
nić nie miało, to pocóżby jeździł do ks. Bismarcka? 
Nie można oczywiście, dodają Nowosti, oczekiwać 
bezpośrednio jakiego stanowczego kroku ze stro­
ny Austryi. Dość będzie, jeśli Austrya przestanie 
nadal popierać księcia Ferdynanda i pozostawi 
go losowi, jaki go czeka.

Journal des Debats, omawiając mowę tronową 
bułgarską, powiada, że zdecydowany jej ton bu­
dzi zaufanie i zrobił dobre wrażenie na tych, co 
na pożyczkę bułgarską podpisy swe złożyli. Przy­
znać trzeba, że śmiałe objęcie tronu bułgarskiego 
przez księcia Ferdynanda znalazło więcej powo­
dzenia, niż Europa spodziewać się mogła. Polega 
ono jednak głównie na cierpliwości, jaką okazują 
Rosya i Turcya. W interesie pokoju europejskie 
go życzyćby należało, aby cierpliwość ta trwała 
dalej.

W parlamencie niemieckim nie przyszło w po 
niedziałek wcale do rozpraw nad nową ustawą 
socyalistyczną. Rozprawy toczyły się nad sprawo­
zdaniem z dotychczasowego zastosowy wania tej usta 
wy i ograniczyły się do zbijania przez ministra Herr 
furtha zarzutów ze strony socyalistów czynionych, 
że rząd rozwiązuje bez wszelkiej przyczyny wszyst­
kie zgromadzenia socyalistów, nawet przedwyborcze. 
Z końcowych ustępów ministra — w których wy 
raził, że „rząd bez prawa ogłaszania małego sta 
nu oblężenia i bez upoważnienia do wydalań obyć 
się nie może0 — wnosić można, że o te punkta 
toczyć się będzie walka zacięta. Natomiast o tem, 
że nowa ustawa antisocyalistyczna uchwaloną ma 
jyć na czas nieograniczony, nie wspomniał mini­
ster wcale. Być więc może, że rząd, aby tylko 
uzyskać większość na uchwalenie wymienionych 
głównych punktów, odstąpi może od żądania, aby 
parlament nową ustawę na czas nieograniczony 
uchwalił.

Wieści o ustąpieniu ministra finansów Scholza 
jonawiają się znowu, chociaż nie wiadomo dotąd, 
kto go ma zastąpić. O ile obiegająca po Berli­
nie wieść, że kanclerz zamierza zmienić organi- 
zacyę władz i ustanowić między innemi także mi­
nisterstwo finansów rzeszy, jest prawdziwą, trudno 
dotąd przewidzieć.

W Brukseli sprawiła wielkie wrażenie broszura 
ayłego majora inżynieryi Gerarda: „Belgia i woj 
na najbliższa/1 w której radzi przyjąć system re- 
krutacyi pruskiej, w celu umoźebmenia wystawie­
nia znaczniejszych sił zbrojnych na przypadek 
naruszenia neutralności belgijskiej, dziś bowiem 
na sumienne spełnianie istniejących w tej mierze 
traktatów spuszczać się nie można, a wzniesione 
obwarowania nie zdołają zapewnić dostatecznie 
Belgii. Ale nietylko w samej wojnie obawiać się 
należy, zdaniem autora broszury, naruszenia neu­
tralności, ale i po wojnie może się stać Belgia 
ofiarą jakiego wynagrodzenia, które się stronom 
zawierającym pokój okaże potrzebnem i znaleść 
się może w konieczności bronienia swej niepodle­
głości, na co powinna być przygotowaną.

Sprawy sejmowe.
L w ó w  5 listopada.

(Posiedzenie „Koła sejmowego*.— Z komisyj sejmowych).

(X ) Jak wam przed kilku dniami doniósłem, 
i Koło sejmowe wybrało na ostatniem swem posie­

dzeniu specyalną komisyę, złożoną z pp. Jawor­
skiego, Chrzanowskiego, Sanguszki, Szczęsnego 
Koziebrodzkiego, Hausnera i Grossa, która zająć 
się miała ułożeniem programu prac sejmowych na 
bieżącą sesyę.

Komisya poruezyła tę czynność pos. Leonowi 
Chrzanowskiemu, a dziś w południe odbyło się 
w tej sprawie posiedzenie „Koła sejmowego0, na 
którem p. Jaworski zakomunikował o powziętych 
przez komisyę uchwałach.

W bieżącej sesyi weszło do Sejmu 28 sprawo 
zdań Wydziału krajowego, nie licząc drobniejszych
0 zmianach terytoryalnyeh i o pobieraniu dodat­
ków konsumcyjnych lub opłat. Z tych 4 sprawo­
zdań zostało załatwionych.

Z przedłożeń rządowych w liczbie 4 załatwiono 
jedne ustawę o wynagradzaniu za naukę rełigii 
w szkołach ludowych.

Samoistnych wniosków poselskich weszło 31, 
z tych trzy, tj. p. Zolla o należytości za telegra­
my, p. Romańczuka o drukowanie sprawozdań o 
weryfikaeyi wyborów poselskich i p. Huryka o po 
moc dla dotkniętych klęską nieurodzaju — zostało 
już załatwionych.

Na dzisiejszem posiedzeniu „Koła sejmowego0 
podniósł p. Jaworski przedewszystkiem, że przed­
kładając program dążący do załatwienia ważniej­
szych spraw na bieżącej sesyi, uważa komisya 
program ten jako życzenie, zależne od czasu trwa 
nia Sejmu, od postępu prac w komisyach, wresz­
cie od zapatrywania p. marszałka krajowego, do 
którego w pierwszej linii należy ułożenie porząd­
ku dziennego posiedzeń sejmowych. P. marszałek 
zechce zapewne zaprosić przewodniczących po­
szczególnych komisyj dla poinformowania się, jak 
dalece prace w komisyach postąpiły.

Prace, które komisya uważa za wymagające 
szybszego załatwienia, podzielono na trzy katego- 
rye, a mianowicie: na sprawozdania Wydziału 
krajowego, na przedłożenia rządowe i na samo­
istne wnioski poselskie.

Ze s p r a w o z d a ń  W y d z i a ł u  k r a j .  wymię 
niła komisya:

1. Preliminarz budżetu krajowego na rok 1890
1 wszystkie te sprawy, które z budżetem zała­
twione być mogą, a mianowicie w sprawie: osu­
szenia ściany w gmachu szpitala św. Łazarza 
w Krakowie; budowy domu przedpogrzebowego 
na składanie zwłok sekcyonowanyeh w krakow­
skich zakładach uniwersyteckich; w sprawie re- 
konstrukcyi bulierów pod kotłami parowemi w szpi­
talu św. Łazarza w Krakowie; sprawozdania o 
szkołach rolniczych, o przemyśle, górnictwie, me- 
lioracyach, część .sprawozdania z czynności Wy­
działu krajowego; w sprawie subwencyonowama 
podręczników szkół średnich.

2. Wybór Wydziału krajowego.
3. Projekt ustawy o pisarzach gminnych.
4. Projekt ustawy o opodatkowaniu Towarzystw 

asekuracyjnych na rzecz straży pożarnych.
Projekt zmiany sejmowej ordynacyi wybor­

czej i statutu krajowego w kierunku powiększe­
nia liczby posłów z m. Lwowa i Krakowa, oraz 
nadania głosów wirylnych rektorowi lwowskiej 
politechniki i prezesowi Akademii Umiejętności.

6. Sprawa reorganizacyi krajowej szkoły gospo­
darstwa lasowego.

7. Sprawa założenia publicznych domów skła­
dowych w Krakowie i we Lwowie.

8. Sprawozdanie o Banku krajowym.
9. Sprawozdanie o administracyi milionowym 

lunduszem na budowę koszar.
10. Petycya miast o uchwalenie ustawyr kwa­

terunkowej.
Z p r z e d ł o ż e ń  r z ą d o w y c h  wymieniono na 

pierwszem miejscu:
1. Projekt ustawy o organizacyi służby zdrowia 

w gminach.
2. Zamknięcie rachunków funduszów indemni- 

zacyjnych za r. 1888, — wreszcie

3. Preliminarz funduszów indemnizacyjnvch na 
r. 1890, _

Z w n i o s k ó w  s a m o i s t n y c h  p o s e l s k i c h  
uznano za ważniejsze:

1. p. Abrahamowicza o reformę ustawy o nale 
źytościach skarbowych przy przeniesieniu nieru 
chomej własności w drodze dziedzictwa. Nastę­
pnie będący w związku z tą sprawą wniosek p. 
Teliszewskiego o wydanie jasnych przepisów co 
do wymiaru należytości prawnych;

2. p. Kramarczyka w przedmiocie uchylenia 
uciążliwych przepisów, krępujących handel bydłem 
rogatem i trzodą i urządzenia zakładów kontu 
macyjnych;

3. p. Grossa o zmianę przepisów wykonawczych 
do ustawy o opodatkowaniu gorzelń;

4. p. Struszkiewicza o upaństwowienie części 
kolei Karola Ludwika, przestrzeni Lwów-Brody 
i Krasne-Podwołoczyska;

5. p. Weigla w sprawie zaprowadzenia kursu 
ślusarstwa artystycznego przy szkole fachowej 
w Świątnikach, oraz warsztatu wzorowego kowal 
skiego w Sułkowicach.

6) p. Michalskiego o wezwanie rządu ażeby in- 
stytucye państwowe, wszystkie w zakres rękodzieł 
nictwa wchodzące potrzeby zakładów ich zarządom 
poruczonych, zaspokajały u krajowych przemy 
słowców;

7) p. Teliszewskiego o należytą interpretacyę 
sejmowej ordynacyi wyborczej w przedmiocie po­
woływania zwierzchności gminnych do komisyj 
przy prawyborach;

8) pp. Zardeekiego i Teliszewskiego w sprawie 
uchylenia opłat za doręczanie rezolucyj sądowych 
i posyłania takowych pocztą;

9) p. Merunowicza w sprawie popierania usiło­
wań, skierowanych ku szerzeniu lokalnych stowa­
rzyszeń kredytowych systemu Railfeisena;

10) p. Chamca w sprawie subwencyonowania 
budowy nowej linii kolejowej z Tarnopola do Za 
leszczyk, Skały i Mielnicy;

11) p. St. Jędrzejowicza o reformę ustawy dro 
gowej.

Inne wnioski, zwłaszcza p. Teliszewskiego, wnika 
jące zbyt głęboko w organizacyę ustawodawczą i 
administraeyjno-sądowniczą, wymagają dłuższego 
czasu, a zatem wobec krótkości sesyi sejmowej 
nie będą mogły być prawdopodobnie załatwione

P. J a w o r s k i  zwrócił następnie uwagę, iż na 
leży również pozostawić nieco czasu na załatwię 
nie mnóstwa petycyj, które na tej sesyi do Sejmu 
wpłynęły.

Koło sejmowe przyjęło do wiadomości powyższy 
program i uchwaliło zakomunikować go p. Mar 
szalkowi krajowemu.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła jednę 
z ważniejszych petycyj a mianowicie petycyę gmi­
ny Rudki względem zmiany § 14 ustawy państwo­
wej z dnia 27 lipea 1871 Dz. u. p. Nr 88 co do 
utrzymywania włóczęgów. Gmina Rudki żądała 
w swej petycyi zmiany tego paragrafa względnie 
uchwały Sejmu, ażeby gminom, w których sądy 
powiatowe się znajdują, koszta wyłożone na utrzy­
manie włóczęgów były zwracane z funduszu krajo­
wego. Komisya (ref. p. Z b y s z e w s k i )  podnosi 
w swem sprawozdaniu, że ciężary szupaśnicze 
mogą być usunięte tylko przez usunięcie wadliwo 
ści ustawy o swojszczyznie i przynależności tu­
dzież przez domy przymusowej pracy i na pod­
stawie tego wnosi uchwalenie rezolucyi do rządu, 
wzywającej go do uwzględnienia ponawianych 
kilkakrotnie żądań Sejmu i przystąpienia do zmia­
ny ustawy o swojszczyźnie i przynależności w kie­
runku wskazanym uchwałą sejmową z dnia 17go 
października 1881 r., a mianowicie, ażeby także 
nieprzerwane dziesięcioletnie dobrowolne zamie­
szkanie w pewnej gminie nadawało prawo przy­
należności do tej gminy, jeśli zamieszkujący nie 
stał się w tym czasie ciężarem dobroczynności pu- 

I blicznej.

Dziś w komisyach rozdano tylko referaty. Na 
jutro zapowiedziane są posiedzenia komisyj go­
spodarstwa krajowego, budżetowej, prawniczej i 
przemysłowej, oraz stronnictwa konserwatywnego.

Referent komisyi sanitarnej poseł K o r c z y ń ­
s k i  wypracował obszerne sprawozdanie o przed­
łożeniu rządowem, dotyczącem u r z ą d z e n i a  
s ł u ż b y  z d r o w i a  w g m i n a c h .  Sprawozdanie 
to zostało drukiem ogłoszone i rozdane członkom 
komisyi sanitarnej.

Sprawozdanie zastanawia się przedewszystkiem 
nad zdrowotnemi stosunkami naszego kraju i przy­
tacza w tej mierze daty statystyczne z r. 1886 i 
1887. Śmiertelność średnia w całej Austryi wy­
nosiła 31-82 na 1000 mieszkańców, podczas gdy 
w Galicyi 35 01%- Biorąc na uwagę śmiertelność 
poszczególnych krajów koronnych, to tylko jedna 
Bukowina okazuje większą śmiertelność. Śmier­
telność, która przewyższa cyfrę 35% , napotyka 
się w Galicyi w 38 powiatach. Śmiertelność wy­
żej 50% okazuje jedyny tylko powiat w całej 
Austryi, a tym jest powiat stryjski; śmiertelność 
wyżej 46#  jedyny powiat jaworowski; śmiertel­
ność wyżej 40% wykazuje 15 powiatów galicyj­
skich (żydaczowski, kossowski, mościski, zale- 
szczycki, tarnopolski, skałecki, horodeński, zba­
raski, sokalski, śniatyński, buczacki, drohobycki, 
rawski, kołomyjski i tłumacki).

Sprawozdanie podaje następnie szczegółowe a 
nader smutne daty co do śmiertelności z chorób 
zakaźnych; zaznacza, że ludność nasza nietylko 
podlega częstym chorobom, nietylko mało się 
wzmaga, ale nadto karleje, wyradza się w poko­
lenie słabsze, mniej odporne. Ze względu więc na 
stan zdrowotny Galicyi uznać należy za słuszne 
wszelkie zabiegi w celu poprawy służby zdrowia. 
Jako przyczyny nadmiernej chorobliwości i śmier­
telności uważa referent: brak odpowiedniej i do­
statecznej służby zdrowia, brak należytego zrozu­
mienia zasad higieny u ludu, wreszcie biedę i 
niedostatek, które również zdrowiu nie sprzyjają.

Obawa jest wielka, że według praw fizyologi- 
cznych za zniedołężnieniem fizycznem pójdzie nie­
bawem w ślad zwyrodnienie umysłowe i obniże­
nie poziomu moralności publicznej.

Z  powodu spóźnionego rozwoju fizycznego, pań­
stwo najpierw w Galicyi zaprowadzić musiało 
czwartą klasę poboru wojskowego. Obraz stosun­
ków zdrowotnych kraju naszego pogarsza się je­
szcze, skoro zwróci się uwagę na zdrowotność 
zwierząt domowych. Co chwila wybucha jakaś 
choroba stadoa, nieokiełznanym biegiem roznosi 
się po kraju i zmusza do środków wyjątkowych, 
ograniczających sprzedaż bydła tak w obrębie 
kraju jak i za granicami jego, narażając kraj na 
nieobliczone straty. Kraje sąsiednie zamykają 
przed naszym dobytkiem granice, a handel toruje 
sobie przez ten czas nowe drogi ze szkodą na­
szego kraju. Wszystko to są powody przemawia­
jące za poprawą stosunków zdrowotnych w kraju.

Badając, jakie są przyczyny tego smutnego sta­
nu, zdaje się być jedną z najważniejszych brak 
odpowiedniej i dostatecznej służby zdrowia ściśle 
zorganizowanej, sprężystej. Służby takiej prócz 
we Lwowie i Krakowie niema nigdzie. W mia­
stach większych lekarze miejscy nawet mając 
lełną świadomość o zakresie działania urzędnika 
iłużby zdrowia, nie mogą być czem innem jak 
ekarzami ubogich, oglądaczami zmarłych, oglą­

daczami bydła i mięsa. Wszystkie inne liczne 
sprawy policyjno-lekarskie z braku obowiązującej 
instrukcyi i ustawy leżą zupełnym odłogiem. Wiele 
małych miasteczek niema nawet własnych leka­
rzy. Cóż dopiero gminy wiejskie. Tam z bardzo 
nielicznemi wyjątkami niema wcale żadnej poli­
cy! zdrowia, tam jakby na przekór ustawom, a 
nawet zdrowemu rozsądkowi, wszystko się tak 
składa, aby zdrowiu szkodzić, aby życie gubić;

Emil Augier.
Piśmiennictwo dramatyczne Francyi, najbardziej 

tyciowa, najwszechstronniejsza formą jej poezyi, 
straciło w Emilu Augierze najpotężniejszego ze 
swych mistrzów współczesnych. Od lat dziesiątka 
tsunął się on był wprawdzie z zapaśniczej are- 
% a utrzymując, że wypowiedział już wszystko, 
co miał do wypowiedzenia, ograniczał się do prze­
glądania i udoskonalania swych utworów dawniej- 
®ych, lecz osobistość jego była tak wybitną, a 
gleba, którą uprawiał przez półwieku, tak dalece 
napiętnowana jego działalnością, iż nikt się nie 
fażył tknąć jego zagonów i rościć {Sretensyi do 
spadkobierstwa, co nie było otwartem. — Obe- 
caie złudzeń już tych mieć nie można i nad świeżą 
Mogiłą, zarzuconą kwiatami, wśród kadzideł po­
rębowych panegiryków, wśród szczerego żalu 
ry jac ió i, których ten człowiek nieskazitelnej za­
gości osieroca, jest pora zapytać się sine ira et 
®adi‘o, jaką była rola jego w umysłowym ruchu 
statniego pół wieku i jakie cegiełki dorzucił do 

gmachu, który budujemy dla potomności.— /  J    *  J    J

, biła i wielkość Francyi leży w jej klasie śre- 
aiej- Jej zamożne i oświecone mieszczaństwo,

£eme energii i sprężystości, pracujące, oszczędne, 
c*cią dla wolności, niedowierzające utopiom, nath/jL , . ' U lUpJUiUj

■próś przejęte tradycyą, a torujące drogę po­
mpowi, owo mieszczaństwo, któremu się udało 
le stracić nigdy równowagi wśród rewolucyjnych 

jTewrotów, nawet najgwałtowniejszych i które 
ąwsze liczyło na odwet zdrowego rozsądku, za- 
, %o też zawsze piśmiennictwo narodowe najbar- 

utalentowanymi ze swych przedstawicieli. — 
^ literaturze francuskiej, wybitniej może aniżeli 
jakiejkolw iek innej, ujawniają się te idee i za- 
, ay przeciętne, środkowe, godzące ostateczności 
typh C° ^ e * moiQa wyliczyć cały szereg znakomi- 
* “ pisarzy, uznanych za takich przez świat

ościenny i wpływowych, którzy są ich doskona 
łemi typami.

Przez swe urodzenie, wychowanie, otoczenie 
Emil Augier należał do tej warstwy społecznej i 
w leżącej dziś przed nami całośoi jego utworów 
spostrzegamy, jak  w zwierciedle, aspiracye, marze­
nia, uprzedzenia, przesądy, sympatye, motory du­
chowe, jądra społeczeństwa francuskiego w epoce, 
co się rozciąga od Ludwika Filipa do naszych 
czasów. On sam był naturą zdrową, czerstwą, har­
monijnie rozwiniętą, a bystrość spostrzegawcza, 
zaprawna jowialnością, stawiła go odrazu, gdy się 
poświęcił zawodowi piśmienniczemu, pod wezwa­
niem takich protoplastów jak Rabelais i Mon­
taigne, La Fontaine i Moliere, Montesquieu i Vol­
taire. Wśród nich Moliere był najbliżej pokrewnym 
mu duchem i jeżeli nie jest mu równym, to przy­
najmniej, bez zbyt jaskrawego nadwerężenia praw­
dy, można go postawić w najbliższej wielkiego 
ołtarza kaplicy.

Pierwszy utwór dramatyczny Emila Augier, la 
Cigue, wystawiony z wielkiem powodzeniem w r. 
1844, był rodzajem fantazyi poetycznej, gdzie me- 
lancholiczny Clinias przez miłość pięknej Hippolity 
znajduje zachętę do życia, co było straciło dlań 
powab. Już w tym młodzieńczym utworze poeta 
mstyktownie nieledwie protestował przeciw bajro- 
nowskiemu pessymizmowi i stawiał jako warunek 
szczęścia indywidualnego i publicznego — zasto­
sowanie się do okoliczności, wśród których się 
znajdujemy. A nie trzeba zapomnieć, że było ta­
kie wyznanie wiary wprost przeciwne panującej 
szkole literackiej. W epoce, gdzie Hago pisał 
Hernaniego i Burgrawów, a Dumas Antony’ego, 
rozczochrany romantyzm kruszył wszystkie bogi 
wczorajsze, urągał się zwykłej, pospolitej moral­
ności. Jedyną siłą poruszającą świat była namię 
tność i rozpuściwszy jej cugle, wszystko zdawało 
się jej być pozwolonem. W powieściach za pło­
mienną George Sand cały szereg pisarzy wysławiał 
swobodną miłość Lelii i Indyany; na scenie 
Aleksander Dumas syn w Damie Kameliowej roz­

począł rehabilitacyę kobiety upadłej przez miłość 
i nie wahał się naznaczyć jej miejsca u domowego 
ogniska. Paradoks ten nie raził, ale rozpłomienia 
wyobraźnie. Augier posiadał zanadto jasny sąc 
i zbyt wielką dozę trzeźwości, aby się tym mami 
dłom dał otumanić. Przeciwnie, im bardziej 
dojrzewał i rósł w siły, tem silniej zajmował sta 
nowisko w obronie rodziny trądycyonalnej, rodzi 
ny, co się opierała jak na głazie niespożytym, na 
honorze, prawości i pracy mężczyzny i na nieska­
zitelnej czystości kobiet. Gdy napisał Aventunlre, 
nie to arcydzieło, które istnieć będzie tak dtngo 
jak długo istnieć będzie teatr we Francyi, ale 
w pierwotnej formie jeszcze do konwencyonalnej 
włoskiej komedyi zbliżonej, już w Dome Kloryndzie 
schłostał bezlitośnie awanturnicę, co się poważyła 
wcisnąć bezprawnie do uczciwej rodziny. Tę 
samą ideę poruszył i przeprowadzał w wielu in­
nych komedyach i dramatach; dość będzie przy­
pomnieć Les lionnes pauvres, Ceinture doreś, a 
przedewszystkiem le Mariage d’Olympe, jedną 
z najtragiczniejszych sztua w swej realistycznej 
prawdzie i z którą optymistyczna publiczność ni­
gdy się jeszcze dotąa pogodzić nie mogła. Jako 
stronę dodatnią medalu, jako sztukę, w której po­
eta przedstawił poezyę rodzinnego życia bez ska­
zy, należy uważać komedyę Gabrielle, uwieńczoną 
przez Akademię i która ustaliła raz na zawsze 
jego stanowisko w literaturze.

Nie brakło naturalnie przeciwników, którzy schłc- 
stali Aagiera ironicznemi pochwałami i wraz 
z Ponsara'em przezwany przez nich został dowódcą 
szkoły zdrowego rozsądku. Zdrowy rozsądek był 
w tym razie jednoznacznikiem prozy, piaskości, 
pospolitości i wykluczał skrzydlatą fantazyę za­
równo jak filozoficzną głębię. Nie troszczył się 
Augier o te zarzuty, ale zaprzestał pisać wierszem 
będąc zdania, że nie jest on właściwą formą, gdy 
się kreśli obrazy współczesnego, codziennego życia.

Zanurzyć się w jego prądy, zgłębić jego naturę, 
stało się właśnie zadaniem komedyopisarza. Po­
między Jkomedyami obyezajowemi, co wyszły z pod

jego pióra, najznakomitszą jest właśnie pierwsza 
z rzędu: Z if6 p. Poirier. Liczy już ona trzydzie­
ści pięć lat istnienia, a tak samo ówczesne poko­
lenie, jak i dzisiejsze uważa ją  jako arcydzieło 
sceniczne bez skazy, bez zmarszczki. Walka po­
między arystokracyą rodu a nową arystokracyą 
pieniądza przedstawioną została w tej sztuce 
w taki sposób nieposzlakowany, niezłomny, wy­
kutą została w takim marmurze, że odtąd jedynie 
kopiować ją było można: margrabia de Presie mógł 
się był pod piórem Dumasa przedzierzgnąć w księ­
cia de Septmon, ale Poirier, Poirier został nieśmier­
telnym typem dorobkowicza, pnącego się do nie- 
swojego świata, typem, którego miejsce jest w ga 
leryi molierowskich figur.

Czem głębiej Augier nurtował organizm społe 
czeństwa, tembardziej spostrzegał potęgę, jaka je 
trzyma w swych szponach — pieniądz. Ażeby go 
posiąść, niema podłości, niema występku, którego- 
by me zrobiono; ażeby dać sobie pozory, iż go 
posiadają, nic nie kosztuje hipokryzya, oszustwa, 
podstępy. Na tego Molocha nowożytnego porywa 
się dramaturg i w szeregu sztuk rozmaitych gry­
zie go ze wszech stron zajadłym zębem satyry. 
La Contagion, Giboyer, les Effrontes, Maitre Gue­
rin dadzą się wszystkie sprowadzić do tej prze­
wodniej myśli. Nie wprowadzamy umyślnie do 
tej seryi komedyj Lions et Iienards dlatego, że 
jest w niej jeszcze przymieszka innej strony wła­
ściwej Augier’owi. Będąc, jakeśmy powiedzieli 
wyżej, synem swej warstwy społecznej, dzielił on 
jej uprzedzenia i przesądy. Dla ludzi jego poko 
lenia nieprzyjaciel postępu, światła, swobody, in­
trygant, hipokryta, jednem słowem ucieleśnienie 
wszystkich ujemnych stron, był nie kto inoy 
jak.... jezuita. Walka z Rodin’em przeniesiona 
została na scenę. Augier nie szczędził w swych 
satyrycznych komedyach pocisków hipokrytom i 
intrygantom i miał słuszność, ale mieć ją  prze­
stawał, gdy jezuitów i wogóle całe katolickie 
stronnictwo czynił ipso facto  hipokrytami i nik­
czemnikami. Należąc do polityczno - literackiego

koła, co się obracało za drugiego cesarstwa około 
księżnej Matyldy i ks. Hieronima Napoleona, spo­
glądał na świat przez okulary. Nie zapomniano 
jeszcze polemik, jakie wywołały sztuki les Effron- 
tes i le f i ls  de Giboyer, a Ludwik Veuillot oso­
biście dotknięty odpowiadał z tą werwą polemi­
czną i tą zaciekłością, jakiej podobnej nie było 
przykładu.

Stępiało z biegiem czasu satyryczne jego pióro 
i ogień wewnętrzny stopił mniej czyste twórczości 
jego czynniki. Pozostał zawsze umysłem bystrym, 
spostrzegawczym i nie przestawał stawiać zagadnień 
społecznych, wielkich kwestyj moralnych przed o- 
czami i przed umysłami swych rodaków. Paul 
Pores tier, M.adame Coverley i Fourchambault u- 
ważane być mogą jako typowe sztuki tej ostatniej 
harmonijnej, wypogodzonej epoki jego działal­
ności.

Staraliśmy się w tym krótkim zarysie wykazać 
myśli przewodnie, około których się ogniskowała 
jego twórczość i nadaliśmy jej przez to systematy­
czność, dogmatyczność, której, na szczęście, niebyło 
w mm i śladu. Augier był poetą, był artystą i wyo­
braźnia grała u niego rolę przewodnią. Ale poeta 
ten i artysta wrażliwy był jednocześnie umysłem 
jasnym, bystrym, umiejącym patrzeć na ludzi 
i stosunki we właściwem świetle, był badaczem 
głębokim, co pod formą powierzchowną i lekką 
pianą potrafił odkrywać strony wewnętrzne, psy­
chiczne, podstawowe. Dlatego w każdej jego sztu­
ce jest treść, jest organizm żyjący. Nigdy nie pi­
sał, jak wtedy tylko, gdy go ta lab owa ułomność 
natury człowieczej, to lub owo powikłanie grożące 
stosunków towarzyskich do zabrania głosu nęciło 
i upoważniało. Był moralistą nakoniec, nie oschłym 
dydaktycznym, ale szerokim, ciepłym: czuć było za­
wsze humanizm na spodzie jego charakterów i posta­
ci dodatnich, czuć było, że serce jego drgało sym- 
patyą i bólem. Jeżeli zimny objektywizm ma być 
ostatnim szczeblem doskonałości u dramatycznego 
pisarza, to chętnie przyznajemy, że się do tej do­
skonałości nigdy nie wzniósł Augier.
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wobec tego ustroju i przy braku wszelkich orga­
nów wykonawczych ustać musi skuteczna działal­
ność najsumienniejszych i najświatlejszych leka­
rzy powiatowych, ich działalność profilaktyczna, 
jak  lecznicza ogranicza się do drobnych rozmia­
rów. Lekarze gminni jedynie mogliby poskromić 
szerzenie się chorób zakaźnych, zmniejszyć śmier­
telność, a stykając się często z ludem, lecząc ten 
lud , staliby się także krzewicielami higieny i o- 
światy. Niedostateczne pojmowanie znaczenia hi­
gieny nietylko u ludu ale nawet u warstw oświe- 
ceńszych i brak należytego zrozumienia higieny 
jest obok ubóstwa i niedostatku, obok braku o- 
światy ludu, obok nieodpowiedniego sposobu za­
mieszkania ludu, dalszym powodem szerzenia się 
epidemii i wysokiej śmiertelności. Brak policyi 
targow ej, niedostateczny nadzór nad zdrowiem 
uczniów szkół średnich i niedostateczny nadzór 
nad sprzedażą starzyzny i nad handlem szmatami 
są ważnemi przyczynami rozwlekania chorób za­
kaźnych.

Na podstawie tego poglądu dochodzi referent 
komisyi sanitarnej do wniosku: że asanacyę na 
szych gmin przedsiębrać trzeba za pomocą roz 
maitych środków, które się łączą w jeden łańcuch 
ustaw i zarządzeń, a  ustawa o lekarzach gmin­
nych stanowi jedno ogniwo tego łańcucha.

Przechodząc do projektu rządowego o ustano­
wieniu lekarzy gminnych okręgowych, referent 
zaznacza, iż ustawa ta  nie mogłaby wejść w ży­
cie we wszystkich okręgach i w całej pełni wszy­
stkich zarządzeń, jakie za sobą pociąga, wcze­
śniej, jak  za lat 6—10. Mimo to trzeba już teraz 
mieć jasną i dokładną świadomość kosztów, ja ­
kie za sobą pociągnie. Chcąc wprowadzić w ży­
cie projekt rządowy, potrzebaby rocznie wydawać 
co najmniej 500,000 złr. Tak znacznej kwoty nie 
można w obecnym stanie finansów krajowych na­
kładać na kraj, ani na gminy, już i tak przecią­
żone. I  to jest jedyny punkt zasadniczy, dla któ­
rego referent nie może doradzać przyjęcia pro­
jektu  rządowego w obecnem brzmieniu. Jest on 
zdania, że do ponoszenia kosztów wynikłych 
w urządzeniu służby zdrowia gminnej, cały kraj 
mocą ustawy krajowej obowiązującego, powinien 
się przyczyniać skarb państwa, fundusz krajowy 
i gminy bezpośrednio interesowane. Sądzi dalej, 
że po uregulowaniu sprawy funduszu mdemniza 
cyjnego, możnaby, zapewniwszy się co do współ­
udziału ze skarbu państwa, nałożyć na kraj i na 
gminy interesowane tę część kosztów utrzymania 
gminnych urządzeń sanitarnych, jaka z ustawy 
wypadnie.

W s p ó ł u d z i a ł  z e  s t r o n y  p a ń s t w a  w po­
noszeniu kosztów urządzenia służby zdrowia w gmi­
nach jest co do Galicyi wyjątkowo usprawiedli­
wiony, a to z następujących względów:

1. Galicya z powodu swego położenia geogra­
ficznego, stykając się z zachodniemi prowincyami 
państwa rosyjskiego, gdzie prawie bez ustanku 
panują epidemie i epizodye, narażona jest na 
ciągłe zawlekanie tych chorób, a  stanowiąc jakoby 
przedmurze sanitarne dla innych prowincyj mo­
narchii, broniąc swych własnych interesów, broni 
zarazem względów sanitarnych innych prowincyj, 
z któremi połączona jest tyloma interesami przy­
rody handlowej i ogólno-państwowej.

2. Jeżeli skarb państwa utrzymuje ochronę gra­
nic wschodnich od zaraz bydlęcych i na ten cel 
łoży spory nakład, to również godną jest rzeczą, 
by się przyczyniał do kosztów ochrony zdrowia 
ludzkiego w prowincyi najuboższej, która wyjąt­
kowo na zarazy ludzkie jest narażona. Epidemie 
w Galicyi wschodniej panujące i dziesiątkujące 
ludność po największej części nie powstają w kraju, 
lecz dostają się z zewnątrz; zwalczanie ich wyma­
ga więc i materyaluego przyczyniania się skarbu 
państwa, skoro z tego powodu wydatki wynikają­
ce z wypełnienia zakresu działania poruczonego 
gminom są w Galicyi wyjątkowo znacznie wię­
ksze, aniżeli w innych prowincyach monarchii.

3. Zdrowotność mieszkańców Galicyi coraz bar­
dziej podupadająca i wysoki procent śmiertelności 
naraża zasadnicze podstawy państwa, gdyż zmniej­
sza znacznie zdolność do powinności wojskowej 
tak wielkiej prowincyi.

4. Chorooy epidemiczne zagrażają zarówno mie­
szkańcom stanu cywilnego, jakoteż cesarskiej i kró­
lewskiej armii w Galicyi się znajdującej , na od­
wrót zaś przez żołnierzy tejże armii szerzą się 
w kraju pewne choroby osobliwie jaglica (tracho­
ma), zwana powszechnie egipskiem zapaleniem ócz 
które często kończy się ślepotą.

Skoro więc zaprowadzenie powszechnej służby 
zdrowia w gminach drogą ustawy z powodów

finansowych na teraz jest niemożebne, przedkłada 
referent następujące wnioski:

I. Sejm uchwala ustawę o urządzeniu służby 
zdrowia w tych miastach, dla których wydaną zo­
stała osobna ustawa gminna z d. 13 marca 1889. 
(Główną zasadą tej ustawy jest, źe każde z miast 
ma utrzymywać lekarza miejskiego).

II. Sejm wzywa rząd , ażeby przedłożył nowy 
projekt o urządzeniu służby zdrowia w gminach, 
albowiem do obecnego projektu Sejm merytory­
cznej uchwały powziąć nie może, a to z powodu 
niekorzystnego stanu funduszów krajowych wywo­
łanego przeważnie niezałatwieniem dotychczas 
sprawy funduszów indemnizacyjnych, jak  niemniej 
z powodu, że zdaniem Sejmu do kosztów urzą­
dzenia służby zdrowia w gminach przyczyniać się 
powinien skarb państwa.

III. Ażeby jednak na razie przez urządzenie 
prowizorycznej służby zdrowia gminnej uczynić 
zadość nagłej potrzebie poprawienia stanu zdro­
wia a ewentualnie w celu subwencyonowania aku­
szerek gminnych przynajmniej w tych powiatach, 
a względnie okręgach, które tego najbardziej wy­
magają, Sejm wstawia do budżetu krajowego na 
przeciąg lat 3 począwszy od roku 1890 kwotę 
po 30.000 złr. do dyspozycyi Wydziału krajowego 
z obowiązkiem złozenia w swoim czasie sprawo­
zdania z użycia tego funduszu i z zastrzeżeniem, 
że ponowne wstawienie de budżetu tej sumy wy 
magać będzie osobnej uchwały Sejmu.

Lekarzy gminnych mianować będzie Wydział 
krajowy na propozycyę wydziałów powiatowych, 
a nadzór nad lekarzami gminnymi przysługiwać 
będzie władzom politycznym w zakresie poruczo­
nego, a wydziałom powiatowym w zakresie wła­
snego działania gmin.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w zakresie tych funduszów w porozumieniu z Na­
miestnictwem ustanowił organa gminnej służby 
zdrowia tam, gdzie potrzeba i postarał się o wy­
danie przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, drogą rozporządzenia, szczegó­
łowych instrukcyj służbowych dla lekarzy okrę­
gowych gminnych, ewentualnie dia akuszerek 
gminnych.

V. Sejm wzywa rząd, ażeby ustanowił w Uni­
wersytecie krakowskim zakład hygieniczny wraz 
z katedrą hygieny i ażeby zaprowadził w Galicyi 
obowiązkowe wykłady hygieny we wszystkich 
seminaryach nauczycielskich męskich i żeńskich.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta są­
du w Wadowicach Henryka H a r a s s e k a  do Kra­
kowa; zamianował zaś sędzią powiatowym ad­
junkta sądu w Tarnowie Wilhelma S e i d l a  dla 
Dobczyc; a adjunktami sądowymi zamianował ad- 
junktów sądów powiatych: Stanisława K r y w u l ­
t a  w Mielcu, dla Wadowic; Stanisława K o m a l -  
s k i e g o  w Radomyślu, dla Tarnowa; Dra Fran­
ciszka W y r w a l s k i e g o ,  bez stale oznaczonego 
miejsca siużby, dla Wadowic; nakoniec zamiano­
wał adjunktami sądów powiatowych auskultantów: 
Stanisława B r z ę k o w s k i e g o  dla Radomyśla; 
Dra Karola M li 11 e r a B o j s ł a w s k i e g o  dla Miel 
ca i Ferdynanua Wincentego F e r e n s a  dla okrę­
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego, bez 
stale oznaczonego miejsca służby.

Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 
plenta akademickiego gimnazyum we Lwowie, 
Romana C e g l i ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy­
cielem w tymże zakładzie, suplenta X. Dra Cze­
sława W ą d o l n e g o  katechetą w żeńskiem semi- 
naryum w Krakowie, a wreszcie suplenta przy 
wyższem gimnazyum realnem w Brodach, Grze­
gorza J a r e m ę ,  rzeczywistym katechetą grecko 
katolickim tegoż zakładu naukowego.

iczą ogółem 432,718 członków (brak dotychczas 
jedynie wykazu członków kasy powiatowej w P ra­
dze). Wedle krajów koronnych znajduje się takich 
kas: w Dolnej Austryi 47 z 89,334 członkami, 
w Górnej Austryi 32 z 14,448, w Salcburgu 12 
z 3,298 członkami, w Styryi 42 z 32,857, w Ka- 
ryntyi 22 z 9054, w Krainie 16 z 7,979 członka­
mi , w Pobrzeżu (Gorz, G radiska, Istrya i Tryest) 
12 z 20,378 członkami, w Tyrolu i Vorarlbergu 
38 z 19,172, w Czechach 184 z 139,677, w Mo­
rawie 66 z 42,799, w Szlązku 19 z 15,198, w Ga- 
icyi 55 z 32,184 członkami, na Bukowinie 8 

z 3,676 i w Dalmacyi 6 z 2,664 członkami.
Folit. Corresp. pisze: Ze względu na obiega­

jące ostatniemi czasy w dziennikach nieprawdzi­
we doniesienia o sposobach i warunkach, podja- 
ciemi oficerowie rezerwy mogą otrzymać stopień 
oficera zawodowego, specyalnie zaś o rozmiarach 
egzaminu uzupełniającego, należy zwrócić uwagę, 
iż w tej mierze ciągle jeszcze są decydującemi 
dotychczasowe postanowienia i że przeto pomie 
niony egzamin obejmuje wszystkie wojskowe i fa 
chowo-techniczne przedmioty, mianowicie w roz­
miarze przepisanym wedle planu naukowego dla 
szkół kadeckich. W yjątek w tym względzie istnieje 
tylko przy broni inżynieryi, a to o ty le, o ile 
randydaci zostają uwolnieni od składania egza­
minu z tych przedmiotów, które wymagane są 
w takich samych rozmiarach w technicznej aka­
demii wojskowej i przy egzaminie na oficera re­
zerwy. Uwolnienie takie może mieć tylko wtedy 
miejsce, jeżeli kandydat złożył poprzednio egza­
min z tych przedmiotów przynajmniej z dobrym 
jostępem.

Ministerstwo wojny opracowało projekt wzglę­
dem rozciągnięcia ustawy pensyjnej sierot i wdów 
oficerskich, także na wdowy i sieroty po ofice­
rach, którzy podczas wejścia w życie ustawy już 
iyli na pensyi. Projekt w najbliższym czasie przed- 
ożony będzie Radzie państwa.

Polit. Corresp. oświadcza wobec doniesień o ro­
kowaniach, które miał podjąć rząd niemiecki 
w sprawie otrzymania rezultatu prób z prochem 
bezdymnym w armii austryackiej, że na podsta­
wie zasiągniętych informacyj, w sferach decydu­
jących nic nie wiedzą o podobnych rokowaniach, 
tern samem więc uchylone zostają i wszelkie u- 
wagi co do chemicznych pierwiastków prochu nie­
mieckiego.

Polit. Corresp. donosi, że książę Ferdynand, 
spowodowany trudnościami, stwarzanemi przez po- 
icyę serbską ochmistrzowi jego świty, p. Bour 
joulon, w przejeżdzie do Zofii, polecił w drodze 
telegraficznej reprezentantowi Bułgaryi w Belgra­
dzie, p. Miczewiczowi, ażeby o podróży jego za­
wiadomił rząd serbski i uczynił go odpowiedzial­
nym za wszystko, cokolwiekby go spotkać mogło 
na terytoryum serbskiem. Pociągowi książęcemu 
w ciągu całej podróży towarzyszyli tajni ajenci 
policyjni, szczególniejszą zaś opieką straży ota­
czano wagon książęcy.

Warunki pożyczki bułgarskiej wedle Pol. Corr. 
są następujące: Pożyczka wynosi 30 milionów 
franków nominalnie po kursie B5"/0 , efektywnie 
tedy 25 i pół miliona franków. Bank dla krajów 
obowiązany jest 15 milionów, względnie 13,750,000 
franków wypłacić w przeciągu miesiąca po pod­
pisaniu umowy. Reszta, mianowicie 7 i pół milio­
nów, ma być wypłaconą po upływie sześciu mie­
sięcy, ostatnia zaś rata w ciągu roku.

Minister skarbu mianował dyrektora fabryki ty­
toniu w Monasterzyskach, Marcina C y p r j  a n  a, in­
spektorem głównej fabryki tytoniu w Wiedniu.

Rozmaitości polityczne.
X Wiednia.

Ministerstwo spraw wewnętrznych po ukończe­
niu dzieła organizacyi zabezpieczenia robotników 
na wypadek chorób zarządziło obliczenie wszyst 
kich zabezpieczonych w myśl ustawy osób, a przy­
dzielonych do innych kas dla cnorych. Wykazało 
ono następujące rezultaty: w całej Austryi znaj­
duje się 559 powiatowych kas dla chorych, które

Ażeby dać poznać wielkość Augiera, jako dra­
matycznego pisarza, wypadałoby wskazać mistrzo­
stwo jego formy i budowę jego sztuk typowych. 
Zaprowadziłoby to nas zbyt daleko. Wystarczy 
nam powiedzieć, że nie był bynajmniej zwolen­
nikiem tej pseudo-filozoficznej szkoły, co uważa 
teatr jako platformę, gdzie się ścierają z sobą 
abstrakcye, ale że przeciwnie idzie mu przedewszyst- 
kiem o stworzenie postaci prawdziwych żywotnych. 
Mylę się. Nie szło mu o to, nie było w tern za­
kreślonego planu, ale było to koniecznością jego 
natury: nie mógł postępować inaczej. W świecie 
otaczającym go brał postacie takie, jakiemi były 
w istocie i stawiając je  w położeniach, gdzie się 
ich charakter mógł swobodme rozwinąć i ujawnić, 
wysnuwał z nich logiczne następstwa, komiczne 
lub tragiczne. Nie wiedzieć, co więcej podziwiać 
w jego sztukach, czy interes niestygnąoy ani na 
chwilę, gdyż brał swe źródło w jasności węzła i 
w prawdzie działających charakterów, czy ustrój 
misterny w swej klasycznej prostocie, czy akcyę 
nieodpoczywającą ani na chwilę bez dodatko­
wych epizodów, czy brak kaznodziejstwa i dy­
daktyzmu przy istnieniu prawdziwej, podniosłej, 
gorącej moralności.

Ale obok tych cech niezaprzeczonych Augier 
posiadał jeszcze potężną siłę komiczną. Niema 
wątpliwości, źe pod tym względem staje obok Mo­
liera i Regnarda. Jego werwa, dobry humor, lek­
kość, dowcip są istotnie francuskie, tryskające 
z narodowego źródła. Nie ma on rubaszuości Mo­
liera, która razi już obecnie wydelikatnione zmy­
sły nasze, ani też tego śmiechu rozpasanego, który 
pozwala Regnardowi osłonić brak criterium  mo­
ralnego: bez tych w ad, posiada ich zalety. Don 
Annibal w Awanturniezce jest typem komicznym, 
jakiego podobnego szukaliśmy napróżno u innych 
współczesnych pisarzy, a jeżeli w innych jego ko- 
medyach komizm nie ujawnia się w takiej dosa­
dnej formie, to niepodobna go nie dojrzeć w ca­
łym szeregu postaci, które biorą się wprawdzie 
same na seryo, ale w których widz znajduje po-

prostu marionetki ruchliwe. Śmieje się i pobudza 
do śmiechu właśnie dlatego, że nie jest bipokon- 
drycznym mizantropem, upatrującym jedynie złe 
strony natury ludzkiej; ale dlatego; że jest jasny, 
rozpogodzony, że nie traci równowagi, i że wy­
krywając ułomności, nie przecenia ich znaczenia 
i me widzi w człowieku jedynie waryata albo 
zbrodniarza.

Strona zewnętrzna nakoniec jego pisarskiego 
talentu przyczyniła się wielce do wyżłonienia jego 
indywidualności. Jego język i styl błyszczy przede- 
wszystkiem jędrnością, energią, czystością i pro­
stotą; d jalog  jest pełen naturalności, barwności, 
życia. Żadnej wyszukanej, wymanierowanej afek- 
tacyi. Nic me było wstrętniejszego temu tempera­
mentowi nawskróś męskiemu; Dył to talent mu 
skuiarny, elastyczny, bez żadnych chorobliwych 
naleciałości, bez żadnych sztucznych pólcieniów 
Spostrzegał jasno, wydawał sąd odważnie, a sio 
wo było u mego uległym, ale wiernym sługą my 
śli i przekonań. Artysta zaś był pełnym oryginał 
ności, chociaż za artyzmem me gonił. Są w jego 
sztukach dyalogi, są wy krzyki o energii i zwię­
złości Corneiile’a ,  a  obrazowość rodzi się sama 
przez się, gdyż każda z osób, biorąeych udział 
w akcyi jego komedyj i dramatów, mówi języ 
kiem właściwym je j charakterowi i towarzyskiemu 
położeniu.

Ta pełnia harmonii pomiędzy ideą przewodni 
czącą, jej uzmysłowieniem w bohaterach sztuki, 
a  formą zewnętrzną, oddawna uderzyła społecz 
ność francuską i kazała uważać go za mistrza. 
Nawet gdy się na to lub owo jego zapatrywanie 
nie godziło, trzeba było uchylić głowy przed szeze 
rością, z jak ą  walczył za swoje. Gi, co go na 
zwali n a j u c z c i w s z y m  z pisarzy dramatycz 
nych, oddali mu hołd powinny. Trudno o pię 
kniej szy. —  Potomność sąd ten niewątpliwie po 
twierdzi.

N e k a n d a  T r e p k a .
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ffli miasta 1 kraju.
—  Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. fundato­

rów i dobrodziejów oraz Braci i Sióstr Arcybractwa 
Miłosierdzia i B anku pobożnego odprawi się w ko­
ściele św. Barbary ju tro  we czwartek 7 listopada o 
godzinie 8 zrana.

—  Oskar Kolberg mianiowany został przez wydział 
etnograficzny Towarzystwa miłrśników nauk przyro­
dniczych, antropologii i etnografii w Moskwie, człon­
kiem honorowym tego Towarzystwa.

—  Rada powiatowa krakowska odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem prezesa A. Milieskiego i przy 
udziale 20  członków zwyczajne kw artalne posiedze 
nie, na którem jako  reprezentant rządu był obecny 
delegat i radca Namiestnictwa p. Kuczkowski.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia 
po wysłuchaniu sprawozdania z czynności wydziału 

za czas od połowy lipca do końca października r. b. 
Rada załatwiła k ilka sprawozdań wydziału z przeka­
zanych mu na ostatniem posiedzeniu wniosków i spraw, 
poczem wiceprezes Dr Franciszek Paszkowski przed­
stawił dotychczasową akcyę wydziału, skierowaną do 
niesienia pomocy ludności tutejszego powiatu, dotknię 
tej klęską tegorocznego nieurodzaju. W ydział powia­
towy w porozumieniu z starostwem przedstawił naj­
pierw W ydziałowi krajowemu projekty robót publi­
cznych w tutejszym powiecie, przy których wykona­
niu ludność klęską dotknięta łatwo mogłaby znaleść 
pożądany zarobek i na tej podstawie prosił o udzie­
lenie odpowiedniej zapomogi bezzwrotnej na roboty 
publiczne a to z kwoty 300,000 złr. ze skarbu pań­
stwa na ten cel przez N ajj. Pana przeznaczonych.

Oprócz tego wydział powiatowy przedłożył W y­
działowi krajowemu prośby o udzielenie bezprocento­
wych pożyczek z przeznaczonej na ten cel kwoty
600.000 złr., a  mianowicie złożył deklaracyę na za 
ciągnienie imieniem powiatu krakowskiego pożyczki 
bezprocentowej 12,000 złr. na roboty publiczne a to 
z kwoty 300,000 złr. ze skarbu państwa na ten cel 
przez N ajj. Pana przeznaczonych.

Oprócz tego wydział powiatowy przedłożył W y­
działowi krajowemu prośby o udzielenie bezprocento­
wych pożyczek z przeznaczonej na ten cel kwoty
600.000 złr., a  mianowicie złożył deklaracyę na za 
ciągnienie imieniem powiatu krakowskiego pożyczki 
bezprocentowej 12,000 złr. na roboty publiczne około 
ważniejszych dróg gminnych, a to celem dania obfit­
szego zarobku ludności, nadto zaś prosił o udziele­
nie dla włościan tutejszego powiatu pożyczek na za­
siewy w kwocie 10,000 złr. i oświadczył gotowość 
przyjęcia poręczenia imieniem powiatu za tę pożyczkę.

T ak  dek larac ję  względem zaciągnienia imieniem 
powiatu pożyczki bezprocentowej 12,000 złr. na ro­
boty publiczne, ja k  i poręczenie imieniem powiatu za 
pożyczki dla włościan na zasiewy w kwocie 10,000 złr. 
łożył wydział powiatowy w oznaczonym na to przez 

Wydział krajowy terminie pod warunkiem, jeżeli zobo­
wiązania te  imieniem powiatu Rada powiatowa uchwali, 
dlatego też teraz sprawozdawca imieniem wydziału 
uprasza Radę o uchwalenie przyjęcia obydwóch tych

— Hr. Andrzej Potocki wraz z małżonką przybył 
dzisiaj rano z Litwy do Krakowa.

—  Demonstracja polityczna, z  Aten donoszą, że 
pomimo wszelkich zabiegów rządu, aby uroczystości 
weselne odbyły się spokojnie, nie odbyło się przecież 
bez demonstracyi politycznej, która wśród gości we­
selnych wywołała pewne kwasy. Oto, gdy przybył 
rosyjski następca tronu, zebrany tłum, podniecony 
przez opozycyę i przez komitet kreteński, począł wrzesz­
czeć: —  „Niech żyje Rosya, sojusznica Francyi! 
Inni zaś dodawali jeszcze: „Precz z N iem cam i!“ Te 
wrzaski tłumu byłyby może jeszcze nie zwróciły na 
siebie uwagi, gdyby nie to, że wieczorem tego dnia 
wszystkie opozycyjne pisma — a na ich czele Neo 
logos —  zamieściły opis całej tej demonstracyi i przy 
tej sposobności namiętnie uderzyły na ligę mocarstw 
pokojowych.

—  Łamanie tarcz w Lizbonie. O odwiecznej ce 
rem onii, ja k a  się odbędzie w ciągu tego tygodnia 
w Lizbonie, a która się powtarza przy pogrzebie ka­
żdorazowego monarchy, donoszą: W dniu na to prze 
znaczonym nie mogą ani teatry  być otwarte, ani ja - 
kiebądż odbywać się publiczne przedstawienia. Na 
trzech głównych placach m iasta : „Praca di Commer- 
zio,“ „Praca de Dom P edro“ i „Largo de Santo An­
tonio da Só“ utworzone zostaną kirem okryte estrady, 
na których się z kolei ta  sam a ceremonia powtarza. 
Pochód, który się z jednego placu na drugi posuwa, 
następnie je s t złożony: Oddział kawaleryi z bronią, 
czarną krepą obw iniętą; dwie kapele wojskowe, wy­
kony wujące naprzemian żałobne melodye, trzym ając 
żałobną chorągiew; adm inistratorowie czterech dziel 
nic miasta, z których każdy trzym a tarczę z herbem 
królewskim, która ma być złam aną; trzej sędziowie 
krajowi, urzędnicy municypalni i  syndyk w długich 
płaszczach, w kapeluszach z szerokiemi kręgami, z spa­
dającym żałobnym welonem i czarnemi laskami w rę ­
k u ; oficer cywilny dworu królewskiego w czarnym 
płaszczu i wszyscy urzędnicy dworscy. Zresztą mogą 
wszyscy obywatele, którzy się w przepisanym stroju 
ukażą, brać udział w pochodzie, który znów zamyka 
oddział kawaleryi. N a estradzie zajmują miejsca do 
etojnicy, a jeden z adm inistratorów mówi głosem do 
nośnym : „Płaczcie P ortugalczycy! gdy król wasz Don 
Luiz I  um arł.“ Po tych słowach rzuca tarczę , którą 
trzym ał w rękach, na ziem ię, tak  że się rozbija. Gdy 
się ceremonia ta  trzechkrotm e powtórzyła, odprawio 
nem zostaje w kościele de Santo Antonio da Sć uro 
czyste nabożeństwo żałobne za zmarłego kró la, pod 
czas którego odzywają się wszystkie dzwony stolicy,

—  Wielkie Odiewarnie Claytona i Shoutlewortha, 
w pobliżu Manchesteru, były w ubiegły poniedziałek 
widownią strasznego wypadku. Około 4 0 —50 robo 
tników było właśnie zgromadzonych w odlewami około 
wielkiej formy napełnionej 15-ma tonnami roztopio 
nego metalu, gdy kruche naczynie gliniane pękło 
wrzący metal rozprysnął się na wszystkie strony. —  
Wielu robotników zostało bardzo ciężko poparzonych, 
a  jeden z nich odrzueony siłą  wybuchu, czy też w po 
płochu ucieczki wpadł w kocioł napełniony płynem 
metalowym i poniósł śmierć na miejscu. Robotnicy 
którzy ocaleli, zajęli się natychm iast przeniesieniem 
do szpitala ciężko rannych kolegów. Liczba ich do 
chodzi do 15-tu. W ielu z pomiędzy nich nie będzie 
można życia ocąlić, inni pozostaną kalekami na całe 
żyoie.

doniesionem, nie je s t identyczną 
z nią -----
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mali się nieznani złoczyńcy do zabudowania ^  Oś­
wiatowego w Łańcucie, splądrowali wszystk^^U.p0"
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Dj l̂/UZiiCnnu numvnu piuuujuno. IN <4 szczęści ^ l  
jedynczych biurkach znajdowały się tylko nie *  p0’ 
kwoty, dochodzące łącznej sumy 30 złr. n f?ac2,ie 
zabrali. Prócz tego ukradli suknie i drobiazgi h tei 
własnością urzędników. Ubytku w aktach ^  
strzeżono dotychczas. Źandarm erya śledzi ene'6- Sp0 
za złoczyńcami. r§lcztii,.

Po przeprowadzeniu nad wnioskami temi rozpraw, 
Rada jednogłośnie przyjęła obydwa wnioski wydziału 
w całej rozciągłości.

Z następnego punktu porządku dziennego radca Dr 
Morawski, jako  delegat do Rady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej zdawał sprawę z czynności swych za l i i  
kw artał r. b., a  wreszcie przy ostatnim punkcie po­
rządku dziennego Rada na wniosek wydziału (w myśl 
§  26 n. 5 ustawy drogowej z d. 7 lipca 1885 L . 39 
Dz. u. kr.) uchwaliła dla powiatu krakowskiego na 
r. 1890 następujące ceny wykupna od prestacyi w na 
turze: za jeden dzień robocizny pieszo 60 c., za je  
den dzień robocizny wozem i parą koni 3 złr.

Po wyczerpaniu w ten sposób porządku dziennego 
po przekazaniu jednego nagłego wniosku pp. Orze­

chowskiego i Chwastka wydziałowi do zbadania i zda 
uia spraw y na nąjbliższem posiedzeniu Rady, prze 
wodnićzący zam knął posiedzenie.

—  Z Muzeum techniczno-przemysłowego- Do sze 
regu wykładów, jak ie  w bieżącym roku będą miały 
miejsce na wyższym zakładzie naukowym dla kobiet 
przy muzeum techniczno-przemysłowem należeć będą 
jeszcze wykłady dyrektora Muzeum Narodowego

prof, szkoły sztuk pięknych W ład. Łuszczkiewieza 
o „Harmonii barw  ze szczególnym uwzględnieniem 
robót kobiecych i stroju i wykłady W. Marynna Du­
bieckiego, z których jeden będzie miał za przedmiot 

Dwie chwile z historyi polskiej kolonizacyi na N i­
żu dnieprowem,“ drugi zaś ustęp z dziejów XVHI 
wieku pt. „Car Alexy Michajłowicz na Litwie.

Loterya na rzecz domu schronienia nauczy 
cielek. N astępujące osoby przyrzekły swój współu­
dział w loteryi fantowej i zasiędą przy stołach z fan­
tami, oraz przy podwieczorku i koszach czarodziej­
skich: pp. Ciechanowska, profesorowa Czernowa, prof. 
Dargunowa, Feintuchow a, mecenasowa Faustynowa 
Jakubow ska, profesorowa K asparkow a, Czesławowa 
Kieszkowska, p. Lutostańska, L istow ska, Łuszezkie- 
wiczowa, hrabina M orstinowa, Mazarakowa, Miłkow- 
ska, Ponikłowa, Pochw alska, prezydentowa Szlach- 
towska, profesorowa Sokołowska, prof. Straszewska, 
prof. Stopczańska, Ssfarowiczowa, Witowska, Zborow­
ska, prof. Zakrzewska. F an ty  napływają bardzo obfi 
cie. Wdzięczność należy się tym pp. kupcom, którzy 
z chętną pomocą pospieszyli, mianowicie zaś ofiaro­
wali fanty pp. W l. Fischer, J. Fischer, S. A. Krzy 
żanow ski, Szukiewicz, Schulz, Porębski i Zimmiar, 
Zaplatalski i inni.

—  Na dochód pogorzelców świątnickich odbędzie 
oię, ja k  już donieśliśmy, przedstawienie w tutejszym 
teatrze w p iątek  d. 8 b. m. Na program wieczorku 
sk łądają się 3 wyborne kom edyjki: Dwie blizny 
Fredry , Wujaszek Alfonsa  i Akrobata, w którycń 
najznakomitsze siły naszego teatru biorą udział. Ko­
m itet uprosił nadto jednego ze znanych rzeźbiarzy 
krakowskich o urządzenie żywego allegorycznego o 
brązu, oraz uzyskał współudział znakomitego skrzyp 
ka p. Kapelmistrza Hocka. Ogrom nieszczęścia i nę 
dzy, które stw ierdzają wszystkie relacye ustne i pi­
śmienne, pochodzące z miejsca wydarzonego nieszczę­
ścia, wymaga pomocy rychłej i wydatnej. Ludność 
pracowita tamtejsza, której losem zajęły się wszyst­
kie sfery naszego społeczeństwa, zasługuje na współ 
czucie naszego miasta, które pośrednio również jest 
interesowane w rozwóju tak  bliskiego przemysłu. Pu 
bliczność krakow ska dowiedzie ponownie, iż nieobo 
jętnem  je j je s t los i egzystencya ludu, który przy 
kładem być może, jak  nasze wioski i miasteczka do 
przemysłu garnąć się powinny na pożytek kraju  ca 
ego. Dowiadujemy się, że dzięki zabiegom komitetu, 

znaczna część biletów już rozsprzedaną została, re ­
szta zaś będzie do nabycia w kasie teatralnej w dniu 
przedstawienia.

—  Bankructwo, Z powodu doniesienia w wczoraj 
szej kronice m iejscowej, powtórzonej za dziennikami 
wiedeńskiemi, że firma Jacobsohn w Krakowie zban 
kratow ała, przesyła nam firma Jacobsohn i Nelken 
zapewnienie, t e  z firm ą, o której bankructwie było

Wekrologia.
X. Michał B y s t  r o ń, proboszcz w Marcy p 
kończył życie w dniu 4 bm. Pogrzeb odbęd--^'6’zakończył życie 
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Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Książę Pan, którego ujrzymy znów jn. 

tro we czwartek po raz p iąty , zgromadził wczoraj 
liczną publiczność do teatru, a niezrównany humor 
tej, w całem tego słowa znaczeniu doskonałej i We 
sołej sztuki, zmuszał widzów do szczerego śmiechu 
i rzęsistych oklasków, któremi darzono autora i arty­
stów.

W sobotę po raz pierwszy daną będzie wielce u. 
teresująca czteroaktowa komedya Franeiszka Schoen  
thana p. t. : M iłość wszystko może. Sztuka ta była 
pierwszą priem ierą w nowym wiedeńskim B u r g te a tr z e  
za dyrektora Sonnenthala i dotychczas stale u trzy­
muje się w tamtejszym teatrze.

Robots? w prezbiterium kościoła Panny Maryi
prowadzą się mimo spóźnionej pory dotąd bez przer­
wy. Opócz polichromii mistrza Matejki, która jest 
głównem zadaniem chwili, przerabia się tęcza na spo­
sób gotycki z pozostawieniem dawnej rzeźby XVI 
wieku Chrystusa ukrzyżowanego —  dopełnia od stro­
ny wewnętrznej portal gotycki naprzeciw kościoła 
św. Barbary pomieszczony. Niezbyt dawno p . Stry- 
jeński za zgodą komitetu przeniósł i pomieścił po 
prawej stronie wielkiego ołtarza nagrobne płyty brą­
zowe S a l o m o n ó w ,  dotąd w ciemnych zakątkach 
kościoła znajdujące się i marmurowy nagrobek Bet 
m a n a ,  będący dotąd na zewnątrz kościoła. Stworzyli 
to śliczną grupę arcydzieł dawnej sztuki na ścianie 
obok arcydzieła Stwoszowego. —  Polichromia prze 
niosła się ze sklepienia, które dziś wszysey prze: 
usuwanie w święta zasłony oglądać i zachwycać 
niem mogą, na ściany. Pomimo nadzwyczaj 
roboty pp. wykonawców projektu mistrza, praca 
stępuje naprzód. W tej chwili ukończoną została  
część ścian aż do równi z kapitelami dinstów, a na 
wet można znaczną część poniżej uważać za bliską 
skończenia, więc niedługo i całe rusztowauie zniży 
się o jednę kondygnacyą. Czwarta to od chwili ukoń­
czenia malowania sklepienia. Po ukończeniu malowania 
wspaniałych cherubinów w glifaeh okien, onych wdzięcz­
nych i szlachetnych głów ze skrzydłami, do których mistn 
dał niezrównaneŁpięknością kartony —  przeniesiono 
się na ściany obok zwarcia okien gotyckich. Cherubi­
nów namalowano aż do fryzu niemałą liczbę, sta 
w każdem z jedenastu okien wypada ich aż do fry 
zu na równi z kapitelami po ośm i po trzy krzyże 
Każde z okien m a laski i rozetowania m alow ań1 

ozłocone a k ap ite lik i, które się fryzem malowa­
nym na ścinę przenoszą. Obramienie każdego z 
kien ma coraz inny mote w polichromijny, tło ścia­
ny delikatnie imituje tu układ dwubarwnych 
a w zbliżeniu do fryzu kapitelowego układ pc 
Część ta  ścian od sklepienia ma ogólny ton żółto 
czerwony ze stopniowaniem delikatnem odcieni in­
nych. Na tem to tle rozpościerają się obok otworów 
okien wspaniałe po jednym  z każdej strony, t e i'1’ 
nazwę wielkie medaliony, odnoszące się treścią 
dziejów m iasta i kościoła. Mistrz Matejko użył tu za 
wzór dawnych pieczęci, które swemi przedstawienia161 
wiążą się z duchem kościoła, a  budzą wspomnień!* 
wielkiej przeszłości miasta. Punktem wyjścia dla cy­
klu jest prawa strona obok wielkiego ołtarza. MarD' 
tutuj W i e l k ą  p i e c z ę ć  m i a s t a  K r a k o « &z 
XIV: wieku znane trzy wieże z ś w. R o c h e m  w r̂*- 
mie i ŚŚ. S t a n i s ł a w e m  i W a c ł a w e m  na bla*' 
kach —  nąstępuje potem w kierunku ku tęczy P1̂  
c z ę ć  m n i e j s z a  Krakowa z św. W a c ł a w e m "  
formy nieco wydłużonej, a  dalej godło cechu * 
s z n i k ó w :  Chrystus Pan ukrzyżowany, obok 
sty i kuszy —  poczem idzie godło sławetnego 
c h u  r z e ź n i  k o  w wzięte ze starej pieczęci cech 
i wspaniała głową wołu, a obok noże i topory> ^  
dło p a s a m o n i k ó w :  anioł z wagą na tarczy "" 
kończy szereg z tej strony g o d ł o  z ł o t n i k u ,  
św. Eligiusz wykuwający kielich. W szystkie te g° 
m ają w około napisy starogreckiemi głoskami. 
Przenosząc się na ścianę północną, mąmy oto m m  
s z ą  p i e c z ę ć  k ł e p a r s k ą  ze św. Floryanem ^ 
obok tęczy umieszczoną, ą dalej pieczęć m i 8 8 
K a z i m i e r z a  z literą K i hełmem, g o d ł o  m^ 
c z n i k ó w  —  pieczęć wspaniałą p r a w a  Ma "  
b u r s k i e g o ,  p i e c z ę ć  w i e l k ą  C n i w e r s y  
Jagielońskiego ze św. Stanisławem, a w końcu o"" 
wielkiego ołtarza herb królewsko-kujawski Kâ  y 
rza W. z całym swym aparatem  heraldycznym, 
niałe te  obrazy m ają przeszło półtora metra śre 
jeżeli nie więcej. . p6

Rzeźbione kapitele dinstów zostały zazłocone 1 
malowano ich tła  na ciemno-niebieski kolor —- 
wiednio do nich ciągną się po ścianach fryzy 
wane, wypełnione tarczami herbowemi dawnyc 
brodziei kościoła i skrętam i liści odpowiednie 
żbionych na kapitelach. — Liście są złocone,^ 
turkusowe, godła na fryzach barwne. Fryzy 
w robocie, a znaczna ich część je st już na u |e; 
niu, a  pamiętajmy o tem, że trzeba było zn
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mistrzowi m otywa na czterdzieści cztery tarcze do- 
brodzieii. —  W  absydzie ko ścioła fryzy o czterech 
tarczach nie mogąc się pomieścić mają tylko po je  
dnej tarczy z każdej strony dinstu, tu będzie godło 
\ p i t a  S t w o s z a  i h e r b  r e k t o r s k i  — resztę za­
pełnią tarcze z koronami Kazimierzowskiemi. A le to 
niedosyć dla dopełnienia bogactwa treści, mistrz wpro­
wadził po nad fryzem, a poniżej wielkich godeł, 
białe kartelusze z strofami S a l v e  R e g i n a ,  poczy­
na się hymn z pod pieczęci miasta, biegnie w okół 
prezbiteryum ustępami dwuwierszowemi gotyckiemi, 
a kończy pojedynczemi głoskami V i r g o  M a r i a  
odpowiednio do dziesięciu skrawków pól między o- 
knami. W  tej chwili rozpoczęto malować poniżej fry­
zu z tarczami szereg pierw szy aniołów wielkich, na- 
lożących już do litanii, oo zapełni dolne części ścian. 
Co do przerabiania tęczy, mistrz Matejko dał projek, 
który się wykonywuje w tej chwili —  tęcza będzie 
miała w spaniałą belkę gotycką wspartą na kamien­
nych kroksztynach o pół-postaciach aniołów trzyma­
jących orła z jednej, a pogoń z drugiej strony. —  
Z belki w zniesie się w górę stopniowo zwężająca się 
podstawa, opatrzona po bokach żabkami gotyckiemi. 
Na belce znajdzie się napis: Domine salvum fa c  
populum tuum. W szystko to w robocie i za parę 
tygodni co najwięcej ukończonem być może.

Tytus Chałubiński.
W górakiem zaciszu w Zakopanem zmarł one- 

gdaj znakomity lekarz i obywatel, Dr Tytus Cha­
łubiński. Już od lat dwóch złożony ciężką choro­
bą, złamany wiekiem i pracą, ś.- p. Chałubiński 
wycofał się z praktyki i osiadł w Zakopanem, 
wśród gór, aby w spokoju na łonie majestatycznej 
przyrody używać zasłużonego spoczynku. Nie za­
znał go jednak wobec postępu wzmagającej się 
stopniowo choroby i nie wypoczywał, lecz dogo­
rywał. Życie jego gasło z dniem każdym. Aczkol­
wiek zgon zacnego lekarza już oddawna był prze­
widywany, jednak wiadomość o nim wywołała 
szczery i głęboki żal.

Chałubiński urodził się we wsi Chociwku w po­
wiecie, rawskim, w r. 1820. Nauki początkowe po­
bierał w gimnazyum radomskiem. W roku 1838 
wstąpił na akademię medyko-chirurgiczną w Wil­
nie, a po jej zwinięciu przeniósł się do Dorpatu, 
gdzie poświęcał się naprzód naukom przyrodni­
czym, a dopiero w r. 1843 przeszedł na wydział 
lekarski. Niedługo tu bawił. Z powodu nadwątlo­
nego zdrowia przeniósł się do Wiirzburga i tu 
w r. 1844 otrzymał stopień Dra medycyny i chi­
rurgii. Otrzymawszy w r. 1846 od warszawskiej 
Rady lekarskiej potwierdzenie dyplomu, osiadł 
w Warszawie i rozpoczął tu tyle chlubną prakty­
kę lekarską. W rok później mianowany został na­
czelnym lekarzem szpitala ewangielickiego, któ­
rym był przez lat 10, a  następnie lekarzem ordy 
nującym w szpitalu Dzieciątka Jezus. W r. 1859 
mianowany profesorem terapii i kliniki terapeuty­
cznej w akademii medyczno chirurgicznej w War­
szawie, a następnie — profesorem b. szkoły głó­
wnej. Największe zasługi położył jako profesor 
kliniki. Uczył on studentów najbardziej szczegóło 
wego badania chorego, wyrabiał w nich jasny po­
gląd na sprawę, rzutność i samodzielność. .Przez 
czas swej działalności profesorskiej, Chałubiński 
wykształcił wielu lekarzy dzielnych i pożytecznych.

Jako medyk i przyrodnik, Chałubiński druko­
wał prace swe w pismach specyalnych, oraz wy­
dawał je w książkach oddzielnych.

Po opuszczeniu stanowiska profesorskiego oddał 
się Chałubiński wyłącznie praktyce. Miał też p ra­
ktykę ogromną. W godzinach przyjęć tłumy obla 
gały drzwi jego mieszkania. Ciągle czynny i nie­
zmordowany, od wczesnego ranka przyjmował 
ubogich, potem cały dzień wizytował chorych, od­
bywał konsylia i jeszcze znajdował czas na czy­
tanie, pisanie i zajmowanie się sprawami ogólne- 
mi, które go zawsze bardzo żywo obchodziły.

Po raz ostatni Chałub ński był w Warszawie 
po powrocie z Petersburga, gdzie bawił trzy mie­
siące w lipcu 1888 roku. W miesiącu tym opu­
ścił Warszawę, dążąc do Zakopanego, w którem 
też pozostał ao końca życia. Nie udzielał się pra­
wie nikomu, nie wychodził z domu i z obrębu 
swej willi przy ulicy, którą jego imieniem naz 
wano. Odwiedzali go tylko najbliżsi znajomi 
i przyjaciele.

Zakopane nazywano dzieckiem Chałubińskiego, 
a Chałubińskiego „królem Zakopanego." Chału­
biński pierwszy przed laty nawoływał do wycie 
czek w Tatry, pierwszy wskazał na uroczy zaką­
tek zakopański. On to przyczynił się niepomałn 
do wzrostu tej miejscowości, którą tak serdecznie 
ukochał. W z. r. otwarte zostało w Zakopanem 
„Muzeum im. Chałubińskiego," zawierające okazy 
flory i fauny tatrzańskiej. W Zakopanem też za 
kończył życie jeden z najprzedniejszych lekarzy poi 
skich, dzielny profesor i wielkiego serca obywa­
tel, a przed śmiercią wyrazić miał życzenie, aby 
zwłoki jego tamże pochowano.

Dział ekonomiczny.
Bank z iem sk i.

Z końcem z. m. odbyło się w Poznaniu walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów Banku ziemskiego 
pod przewodnictwem p. Żółtowskiego jako prezesa

Rady nadzorczej. Akcyj reprezentowanych było prze­
szło 300, udział też akcyonaryuszów był dość 
liczny. Ze sprawozdania dyrekcyi, które wczoraj o- 
trzymaliśmy, dowiadujemy się następujących szcze­
gółów o dotychczasowej działalności b an k u :

Sprawozdanie obejmuje czasokres roczny od 
lipca 1888 do 30 czerwca 1889 r. Przeważna część 
tego ezasu upłynęła na czynnościach przygoto­
wawczych, zbieraniu wpłat, zmianach statutu itp. tak, 
iż właściwie dopiero z dniem 1 maja br. bank roz­
począł właściwie swoją czynność, obejmującą, jak  
wiadomo, pośrednictwo przy parcelacyi większych 
posiadłości ziemskich na drobne zagrody włośeiań 
skie. W ciągu tak krótkiego czasu 2 miesięcy 
nie było możebnem przeprowadzić jakikolwiek in­
teres parcelacyjny, z któregoby można wykazać 
zysk już w bilansie z d. 30 ezerwca br. Z powyż­
szych względów wykazuje sprawozdanie zysk je­
dynie z lokacyi wpłaconego kapitału akcyjnego, 
wynosił ten zysk sumę 22,753 marek, w czem mieści 
się także kwota 7218 m., przejęta z zeszłorocznego 
bilansu. Podług rachunku zysków i strat poniósł 
bank drobną stratę w ilości 1709 m. na kursie 
efektów wskutek obniżki listów zastawnych. Dalej 
zapłacono ze zysków : stempel od 1150 akcyj 
w kwocie 5750 m., na organizacyą, druki, lokal, 
podatki, inseraty, i t. p kwotę 3377 m., na pen- 
sye urzędników 6806 m., czyli razem 15933 m. 
Czysty zysk wynosi 5110 m. Po strąceniu z tego 
b% do funduszu rezerwowego i 175 m. na rzecz 
funduszu rezerwowego nadzwyczajnego, p o z o ­
s t a j e  n e t t o  4 6 7 9  m., o d p o w i a d a j ą c e  d o ­
k ł a d n i e  d y w i d e n d z i e  1 %  jod w p ł a t  do­
k o n a n y c h  w różnyc,h  t e r m  i n a c h .  Stosunkowo 
drobna kwota zysku tłomaczy się tera, iż z docho­
dów tegorocznych zapłacono stempel od akcyj, że 
bez naruszenia kapitału pokryto koszta organizacyj - 
ne, że interesa banku wymagają z natury rzeczy 
dłuższego czasu, zanimby mogły przynieść więk­
sze zyski, że wreszcie bank dopiero od 2 miesięcy 
działalność swoją rozpoczął.

Stosownie do przeszłoroeznej reorganizacyi Ban­
ku ziemskiego i zebranych doświadczeń nabyła 
rada nadzorcza i dyrekcya przekonania, że u t r z y- 
m a n i e  z i e m i  i n a p r a w a  s t o s u n k  ó w r o l ­
n i c z y c h  w K s i ę s t w i e  m o ż e b n ą j e s t  j e ­
d y n i e  z a p o m o c ą  s t a n u w ł o ś c i a ń s k i e g o .  
Zadaniem banku nie może więc być nic innego, jak 
1) zasoby, znajdujące się już dziś w stanie włośeiań 
skim, racyonalnie zużytkować przez odwrócenie 
ich od emigracyi zamorskiej, a zwrócenie ku zie­
mi rodzinnej; następnie 2j wytwarzać nowe zasoby 
w stanie włościańskim przez danie sposobności do 
nabywania ziemi i tworzenia nowych osad rolnych.

Ku temu celowi prowadzą dwie drogi t. j. re­
gulowanie stosunków hipotecznych stanu włościań­
skiego i parcelacya folwarków i osadnictwo. Go­
spodarstw włościańskich, które na pierwszej, z - 
pełnie pewnej hipotece obciążone są kapitałami 
zbyt drogiemi, jest dużo; bank rozwinąć więc mo­
że na tern polu nader zbawienną działalność, wy­
rabiając włościaninowi w to miejsee pieniądz tań 
szy i regulując zawikłaną często hipotekę. Od 
maja b. r. było już 26 zgłoszeń o regulacye hi­
poteczne. Uregulowano hipotek za 107.950 m., a 
w regulacyi jest hipotek za 793.400 m. Dzisiaj 
przewidzieć już nie trudno, iż bank będzie mu­
siał rozszerzyć swą działalność w powyższym kie 
runku, i że niezawodnie odpowiednie wnioski zaj­
mować będą jedno z przyszłych walnych po­
siedzeń.

Daleko szerszą czynność rozwinął już bank 
w interesie parcelacyjnym. W krótkim czasie 
działalności banku ofiarowano już bankowi na 
sprzedaż 82.000 mórg magd. ziemi i rzec można, 
że z małemi tylko wyjątkami większa własność 
ziemska wychodzi tam na targ w sposób dotąd 
niebywały. Co -się tyczy popytu za ziemią, to na 
większe posiadłości było dotychczas 8 zgłoszeń i 
z tych dotąd, prócz jednej sprzedaży mniejszej ca. 
400 mórg, żaden interes nie przyszedł do skutku. 
Natomiast odebrał bank już przeszło 100 poważ­
nych zgłoszeń o kupno parcel lub gospodarstw 
włościańskich ze zdeklarowanym kapitałem około 
pół miliona marek. Największa ilość tych zgło­
szeń pochodzi z Prus zachodnich.

W p a ź d z i e r n i k u  b. r. z a j m o w a ł  s i ę  
b a n k  p a r c e l a c y ą n a  o b s z  a r z e  4.400 m ó r g ,  
z czego 2.650 mórg w Księstwie, 1.750 m. w Pru­
sach zachodnich. Cena żądana przez*.dotychczaso ■ 
wych właścicieli wynosi 697.225 M ., co czj ni 
w przecięciu 158’5 M. za morgę. W ogóle zakon­
traktowanych i tradowanych parcel jest 68 z o 
gólnym obszarem 1.645 m ., za które nabywcy 
zapłacili 288.270 M. czyli w przecięciu po 175 
M. za morgę. Osady zupełnie nowe w parcela- 
cyach tych nie powstają, lecz tworzą się zagrody 
z budynków dawniejszych folwarcznych we wsi, 
a  o ile przewidzieć można, bardzo szczupła liczba 
parcelników budować się będzie poza wsią na 
własnych parcelach. Osad, które są częściowo ma­
łemi folwarczkami, a częściowo zagrodami z bu 
dynków folwarcznych powstającemi, jest dotąd 18. 
Reszta tradowanych parcel w obszarze 714 m. za 
kupioną została przez sąsiadujących włościan i 
dołączoną do dawniejszych ich gospodarstw. 
W przecięciu przypada na jedną parcelę 24.5 
mórg, na jednę osadę 52 m órg , a na jednę do­
kupioną przez sąsiadów parcelę 14 mórg.

Z poglądu tego na pierwsze czynności Banku 
ziemskiego niechaj nam będzie wolno wyciągnąć 
dla instytucyi tej korzystne wnioski na przyszłość.

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
K r a U ń w  6 listopada.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za ICO . .
M arkijjniem ieekie.....................................
20-to frankówka w ażn a ..........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Ea 100 fi/wart. im. oprócz kuponu bież. 
W spólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne. 
6% galicyj. pożyczka krajowa . . .
41, o/r  /2 /o v n
5% Oblig. komun. gal. Banku k ra j . . . 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .

Listy zastawne i  dłużne.
Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 ‘A °/o gai- Banku krajowego .
4% ”  ’
f / o
4%
4 7 ,7 ,
5%
f / o
5°/,

Tow. kr. z. weLw. nieokr.
41 let. 
56 let.

Banku hipot. we Lw. prem. 
„ „ „ niepr.

6°/” Zakł. kred. zie. w=Krak. 36 let. 
67, „ , * 18 let,

p ła cą

123 50 
57 75 

9 42 
1 27

85 25 
104 — 
104 25 

96 25 
100 25

87 —

97 25
96 25 
94 — 
92 75
98 50 

100 50 
103 -  
100 25
97 —

żądają

124 50 
58 75 

9 50 
1 37

86 25 
105 50

97 50 

88 50

98 25 
97 75 
95 
93 75
99 50 

101 50 
104 -  
101 50
99 50

% 7% Za. kre. z. w Krak. 20 let.
M-g 6% „ „ włość, wLw. vj lik .
J2 Z* W
M  ^  /o n n n n n
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop...............................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „

Gal. Banku kip. we Lw. „ 200 „
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ S tanisław ow a.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

* węgier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika B u d a p e sz t.....................

Wiedeń 5 listopada. 

Obligi długu państwa.
4'/,%
47,7 .

Renta papierowa 
„ srebrna ,

płacą żądają

54 -
F0 —

96 50 98 -

198 -  
234 50 
279 —

191 50 
237 — 
284 —

25 - 26 -

18 50 
12 — 
15 75 

7 75

19 50 
13 — 
16 75 
8 75

85 60
86  -

85 80
8 6  20

Ponieważ rozpoczęte interesa wymagać będą zna 
czniej szych funduszów obrotowych, ogłasza dyrek 
cya banku, że do końca przyszłego roku zamie­
rza ściągnąć resztę rat na akcye, wyznaczając 
t e r m i n  n a  w p ł a t ę  I I -g ie j  r a t y  d o  31 g r u ­
d n i a  b. r., U l - c i e j  r a t y  do 30 c z e r w c a  1890 
r., i l V- t e j  d o  31 g r u d n i a  1890 r.

Telegramy własne „Czasu".
Lwów 6go listopada. (Ze Sejmu). Posiedzenie 

otwarte o g. wpół do 12ej. Rosenstock otrzymał 
urlop na dni 14.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
komisarz rządowy,radca Ł o z i ń s k i ,  odpowiada­
jąc na interpelacyę Romana Potockiego, oznajmia, 
iż na mocy Cesarskiego postanowienia z dnia 6 
sierpnia, W y d z i a ł  r o l n i c z y  w U n i w e r s y ­
t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  o t w a r t y m  z o s t a n i e  
w p r z y s z ł y m  r o k u ,  a ministerstwo oświaty 
otrzymało polecenie wydania zarządzeń organiza­
cyjnych.

Na interpelacyę Midowicza odpowiedział korni 
sarz rządowy, że powody, dla których nie prze­
niesiono kilku gmin z powiatu pilzneńskiego, za­
komunikowano Wydziałowi krajowemu.

Herasymowicz prosi o udzielenie zapomogi gmi­
nie Demni w pow. żydaczowskim. Odesłano do 
komisyi budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
do ustawy o policy! ogniowej dla miast i miaste 
czek, odesłano do komisyi administracyjnej.

Gminie miasta Sambora przyzwolono na pobór 
opłat od trunków spirytusowych i od piwa na 
czas od 1890—1894 r., a gminie Bukaczowce 
udzielono prawa poboru placowego od przypędzo 
nych na jarm arki zwierząt domowych.

Wład. Koziebrodzki umotywował swój wniosek 
w przedmiocie zbadania stosunków w zdrojowi­
skach i uzdrowiskach krajowych i obmyślenia na 
tej podstawie środków ku ułatwieniu ich rozwoju,

Rey motywował swój wniosek w sprawie zało 
żenią w powiecie mieleckim niższej szkoły rolni­
czej i szkoły koszykarskiej. Wniosek odesłano do 
komisyi gospodarstwa krajowego.

Z kolei miano przystąpić do obrad nad sprawo 
zdaniem komisyi gminnej w przedmiocie stosun­
ków służbowych pisarzy gminnych w gminach 
wiejskich. Sanguszko w imieniu znacznej większo­
ści posłów prosi jednak o odroczenie tej sprawy, 
gdyż posłowie nie mieli dość czasu do zastano­
wienia się nad nią. Romanowicz godzi się na od­
roczenie , ale zauw aża, iż właśnie stronnictwo, 
mówiące o pracy intenzywnej, nie mogło się do 
tej sprawy przygotować. Abrahamowicz zastrzega 
się przeciw czynieniu niewłaściwych uwag i da­
waniu nauczek, poczem sprawozdanie o pisarzacn 
gminnych odroczono.

Bez dyskusyi uznano za ważne wybory Zby- 
szewskiego, Czyżewicza i Klemensa Dzieduszy- 
ckiego.

Przyzwolono następnie znacznej liczbie Rad po­
wiatowych, gmin i obszarów dworskich na pobór 
opłat mytniczych.

Goldman wniósł interpelacyę do komisarza rzą­
dowego, na jakiej podstawie zagroziła Rada szkol­
no krajowa zamknięciem zakładów naukowych 
prywatnych za używanie podręczników nieaprobo- 
wanych.

Jaworski wniósł interpelacyę w sprawie obsa­
dzenia posad sędziowskich.

Wpłynął wniosek Włodzimierza Kozłowskiego 
w sprawie organizacyi wiedeńskiej giełdy dla mąki 
i ziemiopłodów.

Koniec posiedzenia o g. 2. m. 15. Następne od­
będzie się w piątek.

W i e d e ń  6 listopada. Jeszcze nic stanowczego 
powiedzieć nie można o naradach we Friedrichs- 
ruhe. Kalnoky ma się zatrzymać na wsi u hr. 
Clamów ; oczekiwany tam jest w piątek dia spot­
kania się z Herbertem Bismarckiem, po którego 
już odjechał osobny wagon kolei państwowej. 
W każdym razie Kalnoky nie przekroczyłby pe­
wnych granic, które już kilkakrotnie naznaczył.

Niedzielny artykuł N . Fr. Presse o Bułgaryi 
z Friedrichsruhe, przypuszczający możliwość żą­
dań ze strony Bismarcka ustępstw austryackich 
w Bułgaryi i odpychający takowe, zrobił był wra­
żenie, bo wiadomem było, iż inspirował go Kal­
noky; teraz mówią, iż inspirowany był w poro­
zumieniu z Friedrichsruhe, aby wykazać niemo­
żność pewnych ustępstw ze strony Austryi.

Wiedeń 6 listopada. Z rezultatu podróży Kal- 
ooky’ego są tutaj bardzo zadowoleni. Herbert Bis 
marek konferował z wielkim wezyrem i z mini­
strem spraw zagranicznych w Konstantynopolu. 
Stwierdzono zgodność obustronnej polityki, celów 
i zapatrywań.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 6 listopada. Wybory do wydziałów 

powiatowych w przedmieściach Neubau i Alser- 
grund wypadły wyłącznie na korzyść stronnictwa 
liberalnego.

Wiener Ztg ogłasza własnoręczne pismo Cesa­
rza do Arcyksięcia Karola Ludwika, jako protek­
tora Towarzystwa Czerwonego Krzyża, w zastęp­

stwie Cesarza. W piśmie tern wyraża Cesarz za­
dowolenie swe z patryotycznej gotowości Towa­
rzystw weteranów wojskowych do stawienia po­
trzebnej ilości ludzi do kolumn transportowych 
Czerwonego Krzyża, dziękując Arcyksięciu zaroz 
winiętą w tym kierunku działalność, a członkom 
Towarzystw wojskowych za okazaną gotowość.

Fremdenblatt polemizuje ze zdaniem, wyrażonem 
w B udap. Corresp. w sprawie uregulowania wa­
luty i utrzymuje, że twierdzenie pisma tego, ja ­
koby wezwanie, ogłoszone w lutym przez ministra 
finansów, było tylko ogólnikowem i nie miało ża­
dnej podstawy finansowej, jest mylnem, bo nie- 
tylko w wspomnionem wezwaniu, ale już w pier- 
wszem poruszeniu tej sprawy w r. 1884 rozwinął 
minister finansów wyczerpujący program rozpo­
częcia kroków do uregulowania waluty. Mniemanie, 
jakoby komisye obu ministerstw finansów, ustano­
wione do porozumienia się względem związku cło- 
wo-handlowego, miały pozostać nadal w znacze­
niu stałych komisyj znawców facńowych, jest tak­
że mylnem, jak  to wynika najpierw z całego prze 
biegu układów, a w szczególności z motywów 
austryackich do ustawy względem związku cłowo- 
handlowego. Jest rzeczą pewną, że nie myślano 
wyłącznie o urzędnikach do ministerstwa nal 
cych, ale o zwołanych z szerokich kół reprezen­
tantach handlu, przemysłu i rolnictwa.

Do tego tylko, aby pierwszemi naradami wstęp- 
nemi zajęli się urzędnicy odnośnych ministerstw, 
podano chętnie rękę z Wiednia, a narady te mo­
gą się bardzo przydać przewidzianej przyszłej ko­
misyi.

Ze względu na uwagi Budap. Corresp. o au- 
stryackiej rencie amortyzacyjnej mówi Fremden­
blatt, że byłoby wprawdzie wielce pożądanem, aby 
renty te j, jedynie do pozbycia się istniejących 
długów państwowych przeznaczonej, wcale nie po­
trzebowano wypuszczać, wskazuje jednak w tej 
mierze na przykłady państw; obfitujących w za­
soby pieniężne i to z obiegiem monety metalowej, 
i dowodzi, że tego za dowód niepomyślnego stanu 
finansów poczytać nie można. Byłoby oczywiście 
lepiej jeszcze, gdyby równowagę finansową można 
było przywrócić bez sprzedaży dóbr państwowych 

bez prolongowania znacznych mas długu.
To, co w związku cłowo-handlowym oznaczono 

jako warunek przyszłego uregulowania waluty, 
poczytuje Budap. Corresp. mylnie za pierwsze 
przygotowanie do uskutecznienia tej regulacyi.

Ale sama wielkość zamierzonej akcyi wymaga, 
aby spiesznie i ze świadomością celu skorzystać 
ze sprzyjającej temu pory, której nie wypada dać 
bezskutecznie przeminąć. Pierwszym zaś warun 
kiem tego jes t, aby komisya, złożona w celu za­
warcia związku cłowo-handlowego, zajęła się tak 
że tą sprawą. Mimo panujących przesądów jesteśmy 
przekonani, że mężowie w skład jej wchodzący 
oddadzą się zadaniu swemu z tą chęcią wytwo­
rzenia czegoś dobrego, która zwykle zapewnia 
dobre rezultaty.

Wiedeń 6 listopada. W sejmie dolno-austry 
ackim odpowiedział Namiestnik na interpelacyę 
w sprawie udziału rządu w regulacyi rzeki Wie 
deńki, iż projekt gminy wiedeńskiej uznany został 
za odpowiedni pod względem sanitarnym i komu 
nikacyjnym. Co do użyczenia pewnej kwoty na 
ten cel z funduszów państwa nie zachowuje się 
rząd odpornie, ale obecnie co do wysokości tej 
kwoty nie może dać stanowczego przyrzeczenia. 
Odnośne rokowania z gminą trwają dalej.

Buda-Peszt 6 listopada. Umiarkowana opo- 
zycya uchwaliła umotywowany wniosek Appo- 
nyi’ego, aby nie zgodzić się na postawienie w stan 
oskarżenia ministra honwedów, lecz zastrzedz so­
bie we właściwym czasie i formie sanacyę odno­
śnych niedostatków.

Buda-Peszt 6 listopada. Izba deputowanych 
odrzuciła 243 przeciw 70 głosom wniosek Iranyi’e 
go o postawienie w stan oskarżenia ministra hon­
wedów Fejervarego z powodu znanej sprawy cho­
rągwi w Monor.

Tryest 6 listopada. Przy wyborze do Rady 
miejskiej w czwartym okręgu wyborczym zwycię­
żyli kandydaci postępowi.

Berlin 6 listopada. Kalnoky wyjechał o 9 
przed południem do Wiednia.

Monachium 6 listopada. Izba uchwaliła 
fundusz 32,521,300 marek, na położenie podwój­
nego toru na kolejach i sprawienie nowych mate- 
teryałów przewozowych.

Parya 6 listopada. Wiadomość, jakoby 
minister Spuller zalecił konsulowi francuskiemu 
w Kairze nie brać udziału w powitaniu Księcia 
Walii, jest nieprawdziwą.

Pary* 6 listopada. Król Milan wyjechał ztąd, 
aby wziąść udział w polowaniu u jednego ze 
8wych przyjaciół w okolicy Wiednia. Journal 
des Debats dowiaduje się ze źródła autentycznego, 
iż Milan powraca za dni 14 do Paryża, gdzie 
stale zamieszka.

Paryż 6 listopada. Journal des Debats stwier­
dza, że tylko reprezentanci Niemiec, Danii i Gre- 
cyi wzięli udział w powitaniu księcia Walii przy 
wjeździe do K airu, reszta reprezentantów obcych 
mocarstw nie stawiła się. Reprezentant Francyi 
mniemał wyraźnie, że go etykieta do tego nie 
zmusza. Muktar basza miał może powód jaki do 
usunięcia się. Journal des Dśbats przypomina o- 
bowiązek Anglii opuszczenia Egiptu. Kwestya 
egipska nie jest zaniechaną i będzie tak długo 
podnoszoną, dopóki załatwioną nie zostanie. Po­

dróż księcia Walii do Egiptu je s t, co najmniej, 
niepotrzebną manifestacyą, zdradzającą, że Anglia 
nie chce unikać draźliwości, jakie zachodzą nad 
brzegami Nilu.

Londyn 6 listopada. Urzędowa London Ga­
zette ogłasza owe depesze konsula angielskiego 
o gwałtach na wyspie Krecie, o których lord Sa­
lisbury wspomniał w rozmowie z wysłaną do nie­
go deputacyą. Konsul pisze, że bardzo staranne 
badanie wykazało, iż część doniesień opiera się 
wprawdzie na rzeczywiście zaszłych wypadkach, 
przeważna jednak część szerzonych wieści jest 
przesadną. Winę za zaszłe wybryki przypisuje 
urzędnikom tureckim i uważa radykalną zmianę 
w p rsonalu urzędniczym za potrzebną.

Madryt 6 listopada. Arcyksiążę Albrecht 
udaje się dziś do Andałuzyi; odwiedzi Sewillę, 
Granadę, Malagę, Walencyę, Barcelonę i uda się 
ztamtąd przez Marsylię, Genuę i Medyolan do 
Arco.

Konstantynopol 6 listopada. Przedwczo­
raj wieczór odbył się obiad u sułtana w ścisłem 
kole. Cesarz Wilhelm osobiście zawiesił Sułtanowi 
na szyi łańcuch orderu domu Hohenzollernów. 
Obaj monarchowie wzajemnie złożyli sobie poda­
runki. Cesarz nadał wiele orderów. Prócz osobi­
stych rozmów między monarchami, odbywały się 
także konfereneye w obecności ministra spraw 
zewnętrznych.

Konstantynopol 6 listopada. Wiadomość 
z Aten, jakoby Szakir basza z trzema okrętami 
wojennymi i jednym pułkiem żołnierzy udał się 
do Sphakii, aby tamże zapobiedz rokoszowi wojsk, 
uznano urzędownie za nieprawdziwą. Okręty tu­
reckie uwijają się wprawdzie nad wybrzeżami, a 
Szakir basza objeżdża Iw eres, ale są to tylko 
środki ostrożności. Wojska tureckie utrzymywane 
w karności nie są skłonne do rokoszu.

Postanowienie rządu egipskiego względem ogra­
niczenia uprawy tytoniu uważają za rzecz pomy­
ślną tak dla tureckich plantatorów tytoniu, jak  i 
dla zarządu tytoniowego, spodziewają się bowiem 
znacznego wywozu tytoniu tureckiego do Egiptu.

Zanzibar 6 listopada. Rozchodzi się wieść, 
że Peters i całe jego otoczenie, z wyjątkiem je ­
dnego Europejczyka i jednego krajowca, wymor­
dowani zostali przez Somalisów. Dwaj pozostali 
mają być rannymi i znajdują się w Ngas.

Od Administracyi „Czasu!1

Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
nadesłał N. N. z prośbą: „Święty Stanisławie 
módl się za nasz biedny i nieszczęśliwy kraj" 
10 m arek, M. Germańska z Tarnopola 2 złr.

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłali: J. 
Bielska 2 złr., A. Estreicherowa zamiast zakupie­
nia wieńców na grób 3 złr., konwent krakowski 
0 0 . Augustyanów 5 złr., M. M. 5 złr., L. Kul­
czyński ojciec 1 złr.; na narzędzia i materyał J. 
Bielska 2 złr., X. X. 5  złr.

Dla pogorzelców Bobowy nadesłali: X. J. Kru­
kowski , proboszcz kościoła św. F loryana, 5 złr., 
X. J. W aszkiewicz, proboszcz, 10 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Wszystkim, którzy oddaniem ostatniej posługi 
ś. p. mężowi memu dali mi dowód współczucia 
w mem nieszczęściu, serdeczne składam podzię­
kowanie. Dyrekcyi teatru lwowskiego, Kolegom 
lwowskim i krakowskim, oraz wszystkim Przyja­
ciołom i Znajomym serdeczne „Bóg zapłać"! 

;2628) Am alia Kasprowiczowa.

KURSA TELEGRAFICZIE.
Wiedeń 6 listopada 2 godzina 30  min. popoł.

ó  papier, opod..
S >> srebrna .
3 %  4% złota . . .

g 5%pap.nieop.
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn ...................
N apoleony.............
D u k a ty ...................
M arki......................
5% Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. w ę g .. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie' giełdy: lóez ruchu,

B e r l in  6 listopada.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .
5°/, Listy zast.pols.

złr. ct. złr. ct.

85 45 Anglobanki . . . . 147 —
85 70 Uniony . . . . . . . 241 10

109 40 Bankvereiny . . . 117 50
101 05 Akcye Łanderbank. 259 25
924 — „ kol. Kar. Lud. -------
313 75 „ „ lwowsko-
118 75 czemiow. 235 25

9 45 b b połudn. . 130 —
5 66 Elbethale................ 219 25

58 25 Nordbahny............. 2595
97 55 Staatsbahny . . . . 238 87

101 40 A lp in y ................... 96 50
139 50 Akcye tytoniowe . 120 25
38 — Ruble ...................... 124 25

171 55 4% Listy likw. poi. 57 25
171 45 Akc. kol. Kar. ^iud. 81 20
212 40 b austr. kred. . 168
62 40 Ultimo Ruble . . . 211 75

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoseaki.

4% Renta z ł o t a ..........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

4Vj 7o Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  10°/o podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Łanderbank . . . 200 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.) 600 ”
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wied. Bankverein . . . 100 ”n

Akcye kolei.
Alfóld-Tiume . . . 200  złr. 5°/. 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 „ 
Koszyeko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5°/„ 
Siedmiogrodzkie I. . 200

płacą

109 45 
101 05 
132 75 
139 „75 
144 -
177 50
178 —

113 30

104 25

147 70
314 50 
334 25 
259 60 
925 -  
241 75 
159 50 
118 25

201 -  

2603 
190 -

żądąją

109 65 
101 25 
133 50 
140 25 
144 50
178 50
179 -

114 -

105 25

148 30 
315 
334 75 
260 20 
926 
242 25 
160 — 
118 75

202 -  

2606 
190 50

157 75 158 -  
235 50 236 
198 50 199 50

Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn(Cisańska)200 „ „
W ęg.gal.Łupkow ska 200 „ „

„ Nord.-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
4°/0 Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 JA7o n „ papier 50 lat. 
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłużne „ 20 „
6% Zakł. kredyt. „ 36 „
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

i, n n n n
47. n n » „ 56-letn.
f / o  u n n n 41 „
47a°/o n » n » b'2 „
4y,%  Gal. Banku kraj. . 51'A łat 
57. » „ bipot. „ prem.
5 /. » » n » 40 lat.
4*A% Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/0 Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/o W ęg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7,%  

„ „ Jarosław  300 „ n
Koszyo.-Odcrb. Is79 200 złr. 5%

płacą

238 
129 75 
246 -  
192 75 
189 -

119 
100 70 
108 25

98 50
96 30 

100 50
93 — 
93 80
98 75
97 50 

103 50
100 50
101 90
99 80 

111

103 -

99 90 
99 75 

100 25

żądają

238 25 
130 25

193 25 
189 25

120 -  

101 30 
108 75

99 50
97 —

101 35

94 —
98 95 
98 25

104 
100 80
102 40 
100 20 
U l  50

103 60

100 50 
100 -  

100 75

„ nieopod. ,  „
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
W ęg. gal. Łupków. 200 „

„ „ II Em. 200 „
„ Nordost. . . 300 „
» „ złotem 200 „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe W iedeńskie . „

„ W ęgierskie . „
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazył.Buda-Peszt złr.
K r e d y to w e ..........................„
I n s b r u k u ..........................
K rak o w sk ie ..........................„
Ofner (miasta Budy) . . „
Czerw. K rzyża austryackie „ 
i, "a n węgierskie „
R u d o l f a ...............................„
S a lz b u rs k ie ..........................„
St. G e n o i s ..........................„
Stanisławowskie . . . .

W aluty.
D ukaty ważne 
20-frankówki

płacą żądają

4% 81 60 82 60
89 60 90 _

6 % 100 —100 30
»% 195 50 196 --
3% 144 50 145 --
57„ 119 75 120 20

100 40 101 _
100 75 101 25

V
n

99 80 100 80

100 122 75 123 50
100 143 30 143 90
100 139 75 140 —
400 37 75 38 25

5 8 10 8 40
100 184 50 185 25
20 25 75 26 25
20 25 25 25 75
40 61 50 62 50
10 18 75 19 25

5 12 40 12 70
10 20 -- — _
20 26 50 27 --
42 64 50 65 50
20 33 — 37 —

5 66 5 68
• • 9 44 9 46

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  5 listopada.

A kcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% n n n n n
4 /0 „ r B r 56-letn.
4 A „ „ „ „ 4l-letn.
4 /2 /0 b b B b 52-letn.
4 Va°/o Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5°/0 Obligi indem. gal. 10°/0 podat. 
4'AYo Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  5 listopada. 

5% Listy zastawne I ser. . .
B  B B V  „ . .

4% Listy likwidacyjne . . . 
5°/0 „ warszawskie I ser.

B B  B HI B -

»  B B  IV „  .

U  86 11 91 
58 30 58 35 

124 25 124 75

ptacą żądają

281 
100 50
96
92 50
93 50 
98 70
97 50 

100 50 
104 25

96 50

rub.kop.

285 — 
101 50
97 —
93 50
94 50 
99 70
98 50 

101 50 
105 25

97 50

rub.kop.

96 90

88 90 
99 — 
95 10 
94 60



4 CZAS z Czwartku 7 Listopada 1889.

f (2580-2-2)

Za dusze ś. p.

JAUA i AITOAIEOO

Marfiewiczów
odprawi się

Msza św. żałobna
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

we czwartek d. 7 listopada b. r.
o godz. 9 zrana 

na które zaprasza się Znajomych.

t
(2627)

Za duszę ś. p.
K am illi z Mussockicli

Żeleńskiej
odprawi się

W O T Y W A
w piątek dnia 8 listopada b. r.

o godz. 10 zrana, 

w kościele 0 0 . Dominikanów 
w kaplicy Różańcowej.

p ierw sza  w K ra k o w ie  
i k ra ju

dla robót kościelnych,
wykonywa na żądanie nowe, restauruje 
stare i uszkodzone obrazy; zdejmuje zgnile 
werniksy, zastępując je świeżemi, również 
restauruje obrazy świeckie, nie wyłączając 
małych i delikatnie malowanych Holendrów

Bronisław Abramowicz,
artysta-malarz, (2648-1-2) 

ulica G trodzka Ar. 9.

B O Ł  Z Ę B Ó W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „Ł E T O W * 4,  gdy ż a d e n  i n n y  
ś r o d e k  niepomoźe. Flakon 40 i 60 ct. a p. K . 
I t o c k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (1747-18-20)

M aryazelsk ie 
Krople Żołądkowe

znakom icie działające 
na  wszelkiego rodzaju choroby 

źoładka.
N iezrów nane p rzy  b rak u  ape­

ty tu , słabości żołądka, wzdęciach, 
kw aśnem  odbijan iu , kolkach, 
ka ta rach , żołądkowych, zgagach, 
żółtacce, obm ierzłości i w ym io­
ta c h , bó lach  g łow y (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
za tw ard zen iach , przeładow aniu  
żołądka po traw am i i napojam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem

 _____ 40  ct., podwójnej 70 cent. Główny
M arka ochronna, sk ład  w aptece Karola Brady w 

Kromieryźu (Krem sier) na  M orawie w  A ustryi.
Ostrzeżenie! Praw dziw e M aryacelskie k rop le  

żołądkow e byw ają częstokroć fałszow ane i  naślado­
wane. W dowód prawdziwości tych  k ro p li pow inna 
każda  flaszka być ow inięta w  opakow anie czerwone, 
zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a  przy  każdej flaszcze znajdować się pow inien przepis 
używ ania k ro p li z w zm ianką, że d rukow any je s t  w 
drukarni H. Guska w Kromieryźu (Kremsier).

M a ry a z e lsk ie  S p szy m  sku tk iem  «fy-
\  . . .  w ane p rzy  zatw ardzeniu

T ) l ? U l J £ l  * te raz  są scęsto naśla-
.  dowane, dla tego zw racać

przeczyszczające.* -  - -  --- —  Tr „ ___ :__w K rom ieryźu. Cena
  r   - , ny  po 6 pud. 1
poprzednfem  nadesłan iem  należytości kosztu je  1 ru lon

podpis ap tek arza  K. B rady  
jednego p u d e łk a  20 ct., rulo I złr. Z a

złr. 1.20, 2 ru lony  złr. 2 .20, 3 ru lony złr. 3 .20 opłatnie.
M aryacelsk ie k rop le  żołądkowe i  m aryacelsk ie  

p igu łk i przeczyszczające nie są żadnym  środkiem  
ta jem niczym . Części sk ładow e tychże są p rzy  każdej 
flaszce lub  p udełku  w opisie użycia wym ienione.

Prawdziwe Maryacelskie krople lub  pigułki są do 
nabycia

w KRAKOWIE u W. Redyka apt., Leona Rosnera 
apt,, F. Gralewskiego apt., T. Krokiewicza aptek., 
F . Sobierajskiego apt., E. Stockmara apt., J . Trau 
ezyóskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew 
skiego a p t.,— w ANDRYCHOWIE u A. Mirono­
wicza apt., w BOCHNI u M. Gattego apt., — 
w CHRZANOWIE u A. Sporysza apt., -  w DOB­
CZYCACH u J. Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u  E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H. A. 
Zubrzyckiego ap t., — w LIPNIKU u A. Fuchsa 
apt., — w MYŚLENICACH u W. Gumińskiego 
apt., — w NIEPOŁOMICACH u J . Tiehy apt., — 
w SOCHY u K. Czernickiego aptek., — w W IE­
LICZCE u B. Mieczyńskiego a p t., , — w ZAKO­
PANEM u Ferd. Tabeau apt., — w ŻYWCU u L. 
Graffa apt., J . Herdliczki apt. (2449-5-)

Une institutrice frangaise
enseignant les commencements de musique cher- 
che u se placer immediatement.

S’adresser au BUREAU „de Rm e STK- 
P HAMIE** (Strażyńska) Cracovie, rue D ługa 32.

SJ0F" Biuro powyższe podejmuje się sprowa­
dzać bony Paryżanki za opłatą połowy  
drogi z Paryża. (2641-2-2)

3PMF Tamże poszukuje się nauczycielki 
Polki z językiem  francuskim i muzyką.

JESZCZE TYLKO TRZY DNI.
W niedzielę 10 listopada nieodwołalnie 

przedstawienie pożegnalne.

O T B K  
Alberta Schumanna.
Dziś we czwartek I l>. ni.

wielkie przedstawienie.
Po raz pierwszy: Mikado czyli jeden 
dzień w Titipn, wielka pantomima, ob­
robiona według operetki tej nazwy. Będzie 

tylko trzy razy przedstawioną.
Trzeci występ słynnej trupy akrobatów 

Agoston Folchini,
J a m e s  Gu i o n  ( g ł u p i  A u g u s t ) .  

Początek o godzinie 7ł/j wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych, 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lb er t S ch u m a n n ,

(2416-38-1________________ dyrektor.

ŚLIWKI I POWIDŁA
prawdziwe tureckie,

nadeszły jak co roku w najlepszym ga­
tunku, do handlu (2538-9-12)

11. Kretschmer
w Krakowie, Rynek Nr. 10.

B i ż u t e r y e
dla pań i panów:

Broszki, Branzolety, Dewizki, Szpilki 
do krawatów, Spinki,

zawsze najświeższe i po bardzo tanich ce­
nach w Magazynie (2519-2-)

F. SZUKIEWICZA
w Krakowie, Rynek g ł., linia A—B.
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P a ten t S trakoech-Boner.

Maszyny do p ran ia
I magle

polec

A lek s. H erzog
w Wiedniu, Oraben, 
Braunerstr. 0.

Katalogi darmo i opłatnie. (2459-76 )
i m
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Obrazy akwarelowe angielskie i niemieckie, 
oleodruki i litografie franeuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album K rakow a, Sobiesk i, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd C esarza do Krakowa,

polecają

KIJTRKGBAI Tl I H ( X ł \ Ś i b l
Magazyn artykułów artystycznych i dzieł sztuki,

w  K r a k o w i e .  [2426-21-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

o o  
r — i

1860. 
'T.P.A.P.M.' 

/ C .nerep6yprn.x

Kalosze
O R Y K I M L I E  R O § Y J § K I E

z powyższą marką fabryczną 
w wielkim wyborze.

(2571 3-20)Bieliznę normalną systemu Dra Cl. Jaegera;
J Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane; 
f Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania:
\ Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi;

Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach;
Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien,

po bardzo przystępnych cenach, poleca

magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4 .
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OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDEUKATNIEJSKE

M I D Ł O IX0RA
ED. I»IIYAUD

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przeady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

^2135-7-)

n i e i z k a n i e
Da III. piętrze od frontu, 

składające się z 3ch pokoi, kuchni i stry­
chu — jest każdego czasu do wynajęcia 

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3. 
Bliższa wiadomość w handlu win 

A. Ciechanowskiego. (2567-3 3)

Piękne sukno
na suknie męskie i dziecinne i kaftaniki da'oskie 
je s t bardzd tanio do nabycia. — Próbki prze była 
się najchętniej. (.2590 3.)

SKŁAD FABRYCZNY SUKNA
„ Z u h i  w e i s s e n  L a m m “  

w Bernie moraw.

Pierwsze nagrody 
3 z ło t e  

medale

Alagrodą o d A i
przez c. k. rząd wyłącz. - -  ; . j- ; W  \

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale

znaczone
uprzywilej. wielokrotnie 

wypróbowane, jedynie i 'w - '  wyłącz, za dobre uznane

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzw i,
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych w szystkich narodów 2 z ło te -  
mi i 3 w ielkiem i srebrnem i m edalam i. Prócz tego odznaczony został podpisany przez A le­
ksandra cesarza rosyjsk iego cesarsk . rosyjsk. złotym  m edalem  zasłu g i na w stędze ord e­
rowej iw . Stanisława.

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane gdyż każdy
nawet najmniejszy przeciąg pow ietrza ustaje, drzwi i okna można aowolnie otwierać a przy­
rząd jest tak  łatwym, że każdy może go przytwierdzić.

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cen t; do drzwi białe metr 7 V2 i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość —
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2261-4-4)

W iedeń, Kolowratring Ar. 13 c. h. nadworny skład fabryczny______
O c h r o n a  

przeciw 
zaziębieniu 

BKI

J. P O P E L A R Z
c. k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

W ą j w i ę k s z y  S k ł a d  L a m p  „ D i t m a r a “
w Magazynach K «  w Krakowie (̂ -9-17..

ulica Szewska ~Nr. lO, ulica Floryańska *r. 15, ulica Glrodzka JUr. 38.

Własne shłady 
w kraju:

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie , Pradze, 

Lwowie, Gracu, 
Tryeście.

R. Ditmar w Wiedniu.
N ajw iększa  F abryka Lam p w E urop ie.

(Założona av roku 1840).

Własne składy 
zagranicą:

w Berlinie, Monachium, 
Medyolame, Bzymie, 
Lyonie, Warszawie, 

Bombaju.

NAFTOW E LA M PY  D IT M A R A
15. DITMARA

jjjampa blyskawicz. 30
o sile świetlnej równającej się 

lOS świecom,
a stwierdzonej przez fotometryczne 

pomiary panów :
Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu 

w Wrocławiu,
Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 

akademii w Wiedniu.

R. Ditmara wiedeńska lampa 
błyskawiczna zapala się , gasi 

i reguluje z dołu.

Wiedeńska 
lampa błyskawiczna 30”

Słoneczne palniki 
1 5 ” i

wypróbowanego od dawna system u, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

R. DITMARA

P a l i i
o kulistym płomieniu,

w w ielkości: 15”’, 20’”, 25”’, 30’”,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w w ielkości: 35’”, 45’”,
o sile św ietlnej: 138 157 świec 

są zastosowane do

stojących, wiszących i ściennych 
lam p, jak również do żyrandoli, 

latarń i t. p.
Wszelkie

szk la n n e  przykory
do lamp naftowych posiadam w najob­

fitszym wyborze.

T
Lampa na stńł z palnikiem 

brylantowo-meteorowym.

7 u i r a n a  c i p  C 7 P 7 0 f i n l n £ l  Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki
tm T l l  u L d  o l ę  U n t i g ę .  (O kulistym płomieniu), które pozyskały tak  niesłychane uznanie zarówno w kraju  jak zagra­
nicą, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę św ietlną, a obchodzenie się z niemi ułatw ić, gdyż tesame palniki 
(15’”, 20’”, 30’”) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). (2085-10-18)

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i
SRnak

wysyłam darmo i opłatnie.
fabryczny.

L a m p y  D i t m a r a
ja k o te i  wszelkie części składow e do lam p

POLECA HANDEL LAMP I NAFTY (2162-10-18)
e l z l D W D  w lAjrahowie pray ulicy Szewskiej pod Ł. 3. 

• " R D I  D  B D R ! > |a "  Filia pray ulicy Floryańskiej pod JL. 39.

iśte F n o-A u M i
pour les a rts  industriels,

Yienne, I., K olowratring 14, au 1
Grande§ Aouveautes

EN ETOFFES D’AMEUBLEMENT.
la p is  e t Rideauoc de tous genres.

T A P I S  D E  S C H M I E D E B E R G .

er.

(2280-10-16)

Ka Apeninami
przez S T A  A I S  L A  W  A  B E Ł Z Ę .

Wydanie 2gie wykwint. Cena złr. 1*20. 
Tegoż Autora:

O d g ł o s y  m x U o e y l
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 xłr. 
Skład u ćr. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
i w innych księgarniach. (2077-11 20)

Handel pod firmą

M. SB
v  Podgórzy

znów o t w o r z o n y  został.
(2517 3-3,

Herbatę Congo ^wmwciempc^zir.
Herbatę Pecco Congo

chem po 3 złr. 50 ct. do 6 z

10 cent. za kilo;
z łagodnym de­
likatnym zapa- 

złr. za kilo.

Herbatę Pakling Congo delikatnym
zapachem po 5 złr. za kiło;

Herbatę Souchong liściem po 2 złr. za
kilogram ; (2377-6-14)

rozsyła za zaliczką

A. m. 1 A I D Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B e c n ie  m oraw .

l e ź c z y i i a
czterdziesto kilko letni w pełnej sile wieku k- 
waler, by*alec światowy, który  spędził kil (aj 
ście lat zagranicą — znający dokładnie kika 
zyków, inteligentny, z dobrej familii, z salonowe 
obejściem, poszukuje posady jako  sekretarz 
warzysz podróży, łub kierownik dla starszych 

chłopców w życiu towarzyskiem. 
W ynagrodzenie nie wygórowane, rekom eniW  
jak najlepsze. Bliższe porozumienie listownie m  
literami: L. Z. S. 4 4 , w Administracyi Kuryera 

Polskiego. (2512-33;

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E R T R G J E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowineyę o 10 
centów więcej. (2294-22-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
SLeona Rosnera w Krakowie.

Ma zimę!!!
poleca się najusilniej Wiel. Duchowieństwu, 
Szan. PP. lekarzom, leśniczym, urzędnikom 
fabrycznym, gospodarzom i każdemu jako 

ochronę przeciw zaziębieniu:
1 trykotow y flanelowy kaftanik i takież 

kalesony razem . . . .  2 złr. 75 ct.
teżsame dla pań . . . . 3 „ .— „
spódnice dla panienek . . 1 „ 50 „

W zamówieniach pośredniczy
I. o ester. Handels -Auskunfts-Bnreau

in Brilnn. (2418 8-15)

Do wiadomości W. PP. właścicieli hotelów i familij. 
Wielki zakład meblowy fabryczny

p. f. Bracia Friedmann w Wiedniu.
Zastępca p. Fr. Rergmann przybył na krótki cza§ do 

Krakowa — i przyjmuje wszelkie zgłoszenia i zamówienia 
w hotelu Drezdeńskim. % (2647-2-2)

Majwyższe odznaczenie!!  
LOHSEGO woda kolońska z  konwalij,

odznaczoną została na ostatniej wystawie w Melbourne i je s t z powodu swych odświeża­
jących własności nietylko jako  dodatek do wody dla toalety i kąpieli słynnie znaną, lecz 
bywa także szczególniej z powoda swego wzmacniającego, orzeźwiającego zapa­
chu do chustek od nosa, sukien i t. d. we wszystkich krajach nad zwykłą wodę

kolońską przekładaną.

Gustaw, Lohse 46 Jager-Strasse, Berlin,
n a d w o rn y  han d e l p e r fu m .

Do nabycia u  Fili|ta K ilego, Porębskiego i SKimmlera, Wilhelma 
Fenza w Krakowie, w aptekach i handlach perfum. (1523 8-18)

Ifolla proszki SeidiidLle.
Tylko prawdziwe,
jeże lL na etykiecie każdego pudel­
ka wydrukowany je s t orzeł i finua 

[A. MOŁ1A.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych d er-  
pieninch żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurcze® 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze* 
chroniczoem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby , za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wlep 

O  S |T  H  Z  E  Ż  K  l i  I K . la t tym proszkom obszerne wzi?cie
Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane.

Fe'ia zapieczętowanego oryginalnego punełka 1 zła?, w. a-

W ę d k a  f r a n c u s t e  i s ó l  M ołła
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju botów 
członków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośot 

wymiotach, kołkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p raw dziw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w podp is i  zn a k  ockronny M aila.

OLEJ TRANOWY NI. KROHN & Comp.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy mimon. — p i e r s i o w y c n  i  p r a c *  vk“~
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w  chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2211-67-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku- 

F la szka  z  opisem  u życ ia  kosztu je  I  z łr . w. a.

środek w cierpieniach piersiowych 1 płne | pr*0‘
' B V B I .  W ?  P  ł l  O Y O l f t l k l t i l  t r v i  ■ n v o F A n r  / t i n  n o l i r ^ -

Główny skład wysyłek n A. HOLLA, c. k. dostawcy nad worn., Wiedeń, Tncblanbes-

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLL A  i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stocking 
ap t., M. Jaw om ieki i St. Feintuch k u p ., — w BLAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH M. Kulak apL 
W. Landesberg apt. — w GURAHUMORA E. Botezat a p t., — w JAROSŁAW IU J. Wisłocki apt-, 
J. Rohm ap t., — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., — we LWOWIE J . Beiser ap t., S. Rucker aptvrj 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewiez wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOW i® 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoozański apt., r" 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w TARNO­
POLU F. Jamrógiewioz a p t., E. F ranz , — w TARNOWIE W. Muldner i S nó łka , _H. WierzyORi, 
Fr. Leszczyński, Tad. Scha’-ff. Stan. Pawłowski apt.. — w ULANOWIE J. o ń sk ijtp t1_ _ ^

UacioiitoJiu D rukarni „C aasu“ , F&jłier z fabryki Braei Fijałkowskioh w Bielsku, Rządca Drukarni J (m f ŁakocińsU.


